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nasze granice na Odrzei Nysie 


Jednolity ironi, jedność narodu i sojusz ze Zw. Radzieckim. 


— pękojmią pokoju i naszego bezpieczeństwa 


Połężna manifestacja społeczeństwa polskiego we Wrocławiu z udziałem 
: premiera Cyrankiewicza i wicepremiera Gomułki- Wiesława 


WROCŁAW (PAP. — 60 tysięcy człon- 
ków obu partii robotniczych i bezpartyj- 
nych mieszkańców Wrocławia, zebrało się 
w wielkiej hali Ludowej we Wrocławiu, w 
„Której z okazji zakończenia XXVII Kongre- 
su PPS, odbyła się manifestacja, na której 
przemawiali sekretarze generalni obu par- 
tii: premier Cyrankiewicz i wicepremier Go 
muika-Wiesław. 

Nad potężną halą Ludową dominuje o- 
gromny napis: „Silny jednolity front — sil- 
na Polska“. Wokoło caiej hali widnieją ha- 
sła: „Niech żyje jedność działania PPR i 
PPS*, „Jedność dziełania PPS i PPR — 
'undamentem sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego“, „Proletarinsze wszystkich krajów 
iączcie się" i td. 

-_ Że stropu zwieszają się czerwone wstę- 
gi z umieszczonymi naprzemian napisami 
PPS i PPR. 

„ Setki sztandarów partyjnych, wśród 
których wyróżnia się postrzępiony sztan- 
der PPS z 1905 roku — stanowi tło dla 
prezydium, w którym zasiedli: premier Cy- 
rankiewiez, wicepremier Gomułka- Wiesław, 
wicemarszałek Szwalbe, poseł Kliszko, min 
Rusinek, min. Świątkowski, prezes Borej- 
szą, ambasador Lange, wicewojewoda Bar- 
chacz, poseł Hochield, wojewoda Piaskow- 
ski, poseł Siemiek, dowódca OW Ślask gen. 
Daniluk, prezydent Wrocławia Kupczyński 
i wiceprezydent Dymek. 


Mówi tow. Cyrankiewicz 


Przewodniczy zebraniu wojewoda wroc- 
ławski Piaskowski. Burzą oklasków powi- 
tali zebrani sekretarza generalnego PPS 
tow. premiera Cyrankiewicza. Orkiestra gra 
„Czerwony Sztandar“. Żywiołową owaeją 
przyjęły tłumy stwierdzenie premiera, że 
fakt zamkniecia jednolito-frontowego kon- 
grebu PPS ogromna manifestacją obydwu 
partii robotuiezych, manifestacją całej kla- 
sy robotniczej — ma wielką wymowę. 

Żywe zrozumienie znalazły też słowa 
mówcy, dotyczące międzynarodowego zna- 
czenia tej manifestacji. 

„Wskazujemy dziś robotnikom całego 
kwiata — socjalistom i komunistom, że na- 
sza polska droga do socjalizmu może być 
przyjęta przez inne kraje* — stwierdził 
mówca przy ogólnym apłauzie'. Nie przy- 
padkiem manifestacja polskiej klasy robot 
niczej odbywa się we Wroclawiu“ — stwier- 
dza premier. 

Dalsze ustępy przemówienia tow. pre- 
miera Cyrankiewicza, w których wskazał 
on, że jednym z motywów zerwania przez 
anzlesasów “konferencji londyńskiej była 
niezłomna postawa Związku Radzieckiego, 
wobec prób rewizji naszych granie zachod- 
nich, wywołały entuzjastyczne owńcje na 
rzecz ZSRR. Z ogromnym entuzjazmem 
przyjęli równieź zebrani stwierdzenie mów- 
cy, przypominające. że spośród trzech Sy- 
guaiariuszy uchwał poczdamskich, stwier» 
dzających prawa Polski do Ziem Odzyska- 
nych — tylko podpis Stalina okazał się re- 
alnym. Rozlegają się w tym miejscu nie- 
milknące okrzyki na cześć generalissimusą 
Stalina. „Nie ma takiej siły, któraby mogła 
podważyć nasze granice zachodnie“ — 
stwierdza premier wśród burzy oklasków, 
wskazując nastepuie, że granice te 5a rg- 
kojmią pokoju światowego i że wraz z na- 
mi bronią tego pokoju Związek Radziecki, 
demokracje ludowe i wszystkie siły postę" 
powe świata, 
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Przemówienie tow. premiera Cyrankie- 
wicza zakończyło się wielką owacją na rzecz 
jeu'wolitege frontu, Orkiestra gra hymn na- 
rodowy. 


Przemawia tow. Wiesław 


Na trybunę wstępuje wśród entuzjazmu 
zgromadzonych tłumów, sekretarz general- 
ny KC PPR tow. Gomułka-Wiesław. Rozle- 
gają sie dźwięki „Międzynarodówki“. 

; Tow. Wiesław przypomina, że nie po raz 
pierwszy zbierają się członkowie obydwu 
partii robotniczych na wspólnym zebraniu. 
Dzisiejsza manifestacja, odbywająca się z 
okazji Kongresu PPS, podkreśła jednak ze 
szczególnym naciskiem niezłomna wolę po- 
głebienia i mocniejszego zacieśnienia szere- 
gów świata pracy.. Ź głębokim zrozumie- 
niem, wyrażdnym niemilinącymi oklaska- 
mi, spotkały się stwierdzenia mówcy, doty- 
czące Ggromnego znaczenia jednolitego fron 
tu nie tylko dla klasy robotniczej, ale dla 
eałege narodu polskiego. Z wielkim napig- 


ciem wysłuchały zgromadzone tłumy dobit- 
nych słów tow. wicepremiera, gdy podkre- 
šlił on, że imperialiści anglosascy odmawia- 
ją Polsce prawa do odszkodowań wojen- 
nych. Mówca wskazał, że odszkodowania te 
wynosić miały półtora miliarda dolarów, co 
pokryjoby zaledwie drobny ułamek strat, 
poniesionych przez Polskę na skutek wojny 
i rabunku niemieckiego, 


Nasza walka o pokój będzie skuteczna, 
gdyż świadomość faktu, że na straży poko- 
ju stoi Związek Radziecki i demokracje tu- 
dowe, coraz głębiej dociera do narodów 
świata — stwierdził mówca, wskazując da- 
lej, że wbrew woli ludów nie uda się zbu- 
rzyć pokoju. 


„Dlatego możemy spókojnie i z ufnoś- 
cią patrzeć w przyszłość. która należy do 
nas, a mie de imperialistów'* — słowa te 
wywołały nową burzę oklasków i okrzyków 
na cześć obu partii robotniczych i ich przy 
wódców. 


marsz. Tito w Bukareszcie 


Przed podpisaniem seluszu jugostowiańsko-rumuńskiego 


EUKARESZT (PAP). W środę w go- 
dzinach popołudniowych przybył do Buka- 
resztu marszałek Józef Broz-Tito na czele 
delegacji jugosiowiańskiej, celem przepro- 
wadzenia z rządem rumuńskim rozmów w 
sprawie zawarcia ukladu o przyjaźni i po- 
mocy wzajemnej między obu państwami. 

W skład delegacji jugosłowiańskiej wcho 


dzą m. in. minister spraw wewnętrznych 
Rankovic, minister skarbu Vuiovie, mini- 
ster spraw zagranicznych Simic oraz wice- 
minister obrony narodowej gen. Goszaniak. 
Marszałka Tito witali na dworcu człon- 
kowie rządu rumuńskiego z premierem Pe- 
tro Groza na czele oraz korpus dyploma- 
tyczny, akredytowany w Bukareszcie. 


Z oburzeniem przyjęli zgromadzeni wie= 
ści « losie Polaków z Westfalii, którym wła- 
dze brytyjskie uniemożliwiają powrót do 
kraju, wielki entuzjazm natomiast wywoła- 
ło stwierdzenie wicepremiera, że nie prze” 
staniemy walczyć dopóty, dopóki wszyscy 
Polacy, którzy chcą wrócić do kraju — nie 
zaajdą się w granicach Polski. „Polska nie 
jast krajem kolonialnym i mie będą Angli- 
cy dyktowali swej woli Polakom w Niem- 
czech* — stwierdził mówca wśród kurzy 
okiasków. Gdy kończąc swe przemówienie 
tow. Wiesław stwierdził, że zapędy impe- 
| rialistów na nasze granice oraz stanowisko 
| ministra Mołotowa — jeszcze mocniej ce- 
,meniuje przyjaźń polsko-radziecką, nastą- 
| piła długotrwała i niezwyklę serdeczna o- 
i wacja na rzecz ZSRR. 

Po przemówieniu tow. Wiesława woje- 
| woda, Piaskowski odczytał dwie rezolucje. 


| Rezolucja | 


„Robotnicy, pracownicy Wrocławia oraz 
robotnicze delegaciju x całego kraju, ze- 
brani w dniu 17-ga grudnia 1947 r. na 
wielkim wiecu w huli Ludowej, stwierdza 
ją. że przypieczętowine krwią XŻolmierzą 


(Ciąg dalszy na xit- 2-ej) 


MOSKWA (PAP) — W dniu wczoraj- 
szym przybył do Moskwy z konferencji 
londyńskiej minister spraw zagranicz- 
nych ZSRR Mołotow. 


Nieudana ofensywa wojsk Sophulisa 


Wojska demokratyczne zachowują imiciatywę ma wszystkich frontach 


RZYM (obsł. wł.) Wędług informacji agencji 
Elefteri Ellada (Wolna Grecja) wojska rządu 
ateńskiego tozpoczęły ofensywę w Epirze. Od 
16 dni faszystowskie wojska atakują siłami 
16 batalionów z silnym poparciem artylerii i 
lotnictwa. Szczególnie zacięte boje toczą się 
koło Filiades i Kalama, 

Mimo olbrzymich wysiłków. wojska rządu 
ateńskiego nie zdołały odnieść żadnego suk- 
cesu. Wszystkie próby odzyskania pozycji zdo 
bytych przez armię demokratyczne w Epirze, 
pozostały bez rezultatu. Straty wojsk faszy- 
stowskich w ciągu 5 dni wynoszą 100 zabitych 
i 180 rannych. i 

Armia demokratyczna zachowuje inicjatywę 


na wszystkich frontach. 

LONDYN PAP. Przywódca greckiej partii 
komunistycznej  Zachariades, zapowiadając 
przez rozgłośnię armii demokratycznej rychłe 
utworzenie na wyzwolonych terenach demo- 
kralycznego rządu, omówił jednocześnie przy- 
czyny obecnego kryzysu w parlamencie grec- 
kim i w rządzie Sofulisa. 

Zachariades podkreślił, że przyczynami te- 
go kryzysu są m. in. dotkliwe ciosy, jakie 
armia demokratyczna zadała wojskom rządo- 
wym. Wskutek tvch strat rząd zmuszony był 
zrezygnować ze swego zamiaru przeprowadze 
nia zapowiadanej ofensywy zimowej przeciw- 
ko armii demokratycznej. Dalsza przyczyna 


Układ brytyjsko-radziecki 


e wspólnej wymianie handlowej 


LONDYN (PAP). Dziennik „Evening Stan- 
dard* donosząc o pomyślnym przebiegu ro- 
kowań handlowych brytyjsko-radzieckich w 
Moskwie, podaje szczegóły nowego układu, 
który ma być juź podpisany w ciągu najbliż= 
szych dni. 

Nowy układ handlowy przewiduje, że pier- 
wsze znaczne transporty jęczmienia, owsa i ku 
kurydzy radzieckiej opuszczą party czarnomor 
skie już w styczniu 1948 roku. Wzainian za 
produkty rolnicze Wielka Brytania zobowią- 


zala się dostarezyć Zwiazkowi Radzieckiemu, 
w ścisle określonych terminach maszyny. 

Jednocześnie delegacja brytyjska w Mos- 
kwie przyjęła wszystkie warunki, wysunięte 
przez Związek Radziecki w czasie pertrakta- 
cji, prowadzonych latem br. 

W myśl nowego traktatu handlowego, zacią 
gnięty w czasie wojny dług ZSRR wobec 
Anglii uległ pewnej redukcji, zaś spłata jego 
nastąpi dopiero po okresie 4=letnim, w ciągu 
12 lat, Stopa procentowa tego długu została 
również zredukowana z 2 proc. dd 0,5 proc: 


kryzysu politycznego w Grecji są niepowo- 
dzenia na polu gospodarczym, xtóre spowodo 
wały wzrost niepokojów wśród ludności gre- 
ckiej. Aby ratować się z ciężkiej sytuacji go 
spodarczej, rząd zwrócił się do Ameryki z 
prośbą o udzielenie dalszej pomocy, jednocze 
śnie tzw. opozycja parlamentarna domaga się 
przeprowadzenia zmian w łonie rządu. 

Zachariades stwierdził dalej, że Ameryke- 
nie z każdym dniem wżmacniają swą kontro. 
ie nad Grecją. Obecnie noszą się oni z zamia- 
rem uiworzenia pseudo-demokratycznego rzą 
du greckiego w porozumieniu z lewicą, Cel 
tych zamiarów jest jasny. Amerykanie chcą 
uśpić czujność ludu gręckiego i uspokoić 
wzrastającą opozycje w wielkich miastach. 
takich jak Pireus i Ateny, Zamiary te oświad 
czył Zachariades — nie powiodą się. Jeśli 
Amerykanie chcieliby przyczynić się do utwo 
rzenia rządu greckiego, w skład którego 
wszedłby EAM, rząd taki musiałby -przede 
wszystkim przeprowadzić amnestię, opartą na 
zasadach prawdziwie demokratycznych, a pna 
tem dopiero mógłby ogłosić wybory powsze= 
chne. Tyłko pod takimi warunkami grecka 
armia demokratyczna gotowa byłaby rozwa- 
żyć możliwość przerwania prowadzonych 
przez nią działań wojennych z tym zastrzeże- 
niem jednak, iż tereny, nad którymi armia de 
mokratyczna sprawuje kontrolę, nadal poza” 
słałyby -w jej ręku. 

W każdym innym wypańdku armia demokra- 
tyczna kontynnewać będzie swój zwycięski 
marsz naprzód i juź w ciągu najbliższych Ki 
ku dni powoła do życia prawdziwie -wolny fl 
mokratycznv rząd ludawy- 
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polskiego i radzieckiego granice polskie 
ne Odrze i Nysie są święle i nienaru- 
« szalne. 

Pawrcćt praslarych Ziem Polskich dy Ma- | 
cierzy jest akiem sprawiedliwości dziejo= 
wej. akupionym ogromem cierpień I nje- 
powetnwanych strat ludzkich i maierial- 
nych, voniesionych przez naród polski. 

Granica na Odrze i Nysia, ustalona nal 
koniereucjj w Poczdamie, jest najlepszą 
rekojmią pokoju i hcznierzeństwa w Furo 
pie i stanowi jedyną podstawę dla slabi= 
lizacji i unormawania stosunków polskó- 
niemieckich, 

Wszelkie próby zakwestianowania obe- 
cnej granicy polsko-niemieckiej muszą 
być z rałą stanowczością odrzucone, po- 


nieważ zmierzają do podwsżenia wyni- 
ków wojny agtyhillerowskiej t klęski hi- 
tleryzmu, który był przyczyną ogrom- 


nych cierpień całej Europy i świata, 
Zebrani protestują przeciwko ostatnie- 
mu o6świadczeniu sekrejarza stanu Mara 
shalla, który wbrew opini wszystkich 1u- 
dzi milujących pokój, i wbrew poczuciu 
elementarnej "sprawiedliwości, lansuje u- 
parcie rewizję granicy polsko-niemieckiej. 
Tego rodzaju wystąpienia nie słnża ani 
sprawie pokoju, ani sprawie stabilizacji 
politycznej w Ewropie i uuormowaniu sto- 
sunków golsko-niemieckich, lecz wpróst| : 
przeciwnie padsycają najbardziej agresy- | 
wne i oiiwetowe tendencje w Niemczech | 
| rozzuchwalają jawne i ukryte żywioły | 
hitlerowskie, które przeciwstawiają się 
żywiołom Hemokralycznym przeciwstawia- 
ją się kons ekwentnej Gemilitaryzacji i de- 


mokratyzacji — jedynej rękojmi trwałej 
pacyfikacji Niemisc. 
Zebrani wyrażają oalglębsze uznanie i 


wdzięczność Rządowi ZSRR, który z taką 
braterska przyjaźnią 1 sojuszniczą niezła” 
mitośc ią bromi sprawy naszych granic na 
Odrze i Nysie, jak również naszych siu- 
sznych praw do reparacji niemieckich. Ze- 
brani stwierdzają, że odparcie zakusów 
Imperialisiycznych na nasze granice jesz 
cze mocniej scementuje przyjaźń między 
Polską. a nerodami Związku Radzieckiszo. 

Zebrani stwierdzają, że zerwanie konie. 
rencji londyńskiej zmierza do przekształ- 
cenia Niemiec zachodnich w bastien agre 
sywnej niemczyzny | w bazie imporializ- 
mu niemieckiego, wysluguiącego się im- 
parlziirmow, amciykańskiemu, kióry roi 
plany. opanowania calej Eurony. 

Plany te skazane sh na niepowodzenie, 
ponieważ rozbiją się o zdecydowany opór 
wszystkich narodów, broniących pokoju: i 
swej niezawisłości, 

Zebrani wzywają do podwojenia wysił- 
ków dla odbudowy Ziem Odzyskanych i 
jeszcze ściślejszego sprzegnięcia ich z Ma 
cierzą, widząc w tym najlepszą gwarat- 
cje pomyślności i bezpieczeństwa Polski, 
a zarazem pokoju i postępu w Europie. 


Rezalucia II 


„Robotnicy 1 nracowniev Wrocłania 
araz delegacje robotnicze z calego kraju, 
zebrane na wirjiim wiecu z okazji XXVII 
Kengresu PPS stwlerdzaja, że jednolity 
front klasy robotniczej i coraz Ściślejsza 
współpraca PPS i PPR stanowią funda- 
imeni demokracji ludowśj, gwarancje 
wszystkich zdspbsczy Polski Ludowej i 
tym samym — jędrna drogę do systema- 
ycznej poprawy bytu wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, 

Zabrani stwierdzaja, że jedność klasy 
rabotniczej jest warunkiem ctrwalenia sò- 


Jusau vanoiniero= EE da rów naczęża 


jedności narodu we Wrocławiu 


nio ześ pozwala <2> E wszyst- 
kie ośrodki reakcji w Polsce. 

Zebrani witają uchwały XXVII Kon- 
gresu PPS, zmierzające do pogłębienia 
codziennej współpracy, wspólnej działał 
ności wychowawczej i zbliżenia idenło- 
gicznego między członkami obydwu partii 
robotniczych PPR i PPS. 

Zebrani stwierdzają, że wspólny wysi- 
tek w dziedzinie rozszerzenia ruchu wspól 


zawodnietwa pracy i pozlębienia świado- | 


mości robotniczej bedzie dobroczynny dla 
calej klasy robotniczej 1 przyczyni się do 
iej scementowania w duchu najpiękniej- 
szych, bojowych tradycji polskiego pro- 
letariatu i jego przodownietwa w narodzie. 

Zebrani stwierdzają, że słuszna reali- 
MZ jednolitego frontu w Folsce przy= 


lamknięcie obrad XXVII Kon 


ozyni się do przezwyciężenia oportunis= 

tyczitych wypaczeń i do skupienia ruchu 

robotniczego w Europie, i świecie na plat- 
formie walki z imperializmem 0 pokój 

i wolność, o sprawę wszystkich ludzi 

pracy. 7 

Rezolucje zostały przyjęte przez .zgro- 
madzonych wśród ogromnego entuzjazmu. 
Niemilknąca owacja na cześć jednolitego 
frontu i niewzruszalności zachodnich granie 
Poiski, trwała długi czas. Bezustannie zry- 
wały się okrzyki na cześć obydwóch przy- 
wóńców partii robotniczych. 

Wciąż na nowo skąndowano imię „Wie- 
staw" i „Cyrankiewicz”*. Potężne dźwięki 
„Roty“, „Miedzynarodówki' i „Czerwone- 
go Sztandaru“, płynące z sześćdziesięciu ty- 
sięcy piersi, pah > DUD ZA A Poe manifestację. 


Zastęncy 4- ch m ETRE 


zbiorą sę w siyezmu w Londynie 

LONDYN (PAP). W związku z nadchodzą” 

| Gym okresem świątecznym, zastępcy minis= 

| trów spraw zagranicznych postanowili odro- 

czyć dalsze obrady nad traktatem pokojowym 

z Austrią do pierwszych dni stycznia roku 
następnego. 

f 


Pomoc węgierska 


üla powslańców greckich 
BUDAPESZT PAP — Węgierski świat pracy 
opodatkował się dobrowolnie na rzecz pomo- 
cy dla powstańców greckich. Robotnicy prze- 
znączają na ten cel 2 proc. swych zarobków. 


e p 

Ratastrofa sag ertrumay 

LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi z 
Arizony (USA), że spadła tam amerykańska 
superforteca, która odbywała lot- ćwiczebny 
na Jamajkę. Superforteca spłonęła, a spod jej 
szczątków wydcbyto* 12 zweglnoych ofiar 
które znajdowały się na (zazna 2 mk 


resu P.P.$. 


Wybór Ray Naczeinej i Genfralnego Kom telu Wykorawe 12830 


WROCŁAW PAP, W drugim dniu obrad 
kongresu PPS na wniosek ministra Rusinka, 
złóry imieniem ustępującego CKW PPS refe- 
rował wniosek ò ratyfikacji umowy © jedności 
działania międzę PPS i PPR, * zobowiązano 
wszysikie organy partyjne i wszystkich człon- 
ków parlii do najściślejszego przestrzegania 
wykenanta umowy, XXVII Kongres wezwał 
partie dö kontynuowania polityki jedholileqgo 
frontu, celem politycznego, OrgERNACY NEGO i 


+ miri a aeae 


mrm eo zez = 


ideowego zbliżenia obu partii. Podjęto poza 
tym uchwałę na wniosek delegatów z Olszty- 
na, że usięmijący CKW PPS dobrze zasłużył 
się partii. Kongres przystąpił następnie do dy 
skusji nad statutem partyjnym. 

WROCŁAW PAP. W trzecim dniu obrad 
27 ,konaresu PPS ma sesji popołudniowej spra- 
wozdanie z komisji mandatowej złożył tow. 
Koral, po czym poseł Hochfeld zrefsrowal 
sprawę tez programowych partii. 
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Rozost part i komtnistycznych na ówiecię 


MOSKWA (obst, wł.). Prasa robotnicza 
przynosi ostatnio dane o wzroście partii ko- 
maunistycznych w poszczególnych państ- 
wach. 

Najbardziej rzucającym się w oczy jest 
wzrost wpływów włoskiej partii komuni- 
stycznej, Gdy Mussolini obejmował władzę 
ilość członków partii komunistycznej wy- 
nosila 58.000. Obecnie osiąznęła ona liczbę 
ponot! 2.200,800 i po radzieckiej partii ko- 
nyzpistycznej, liczącej 8 milionów czionków. 
jest najsilniejsza w. świecie. ..« 

W. Chinach liezba członków. pasti kos 
mumistycznej wzrosła z 600.000 w r. 1942 
na 3 miliony w r. 1947, 

Francja posiadała przed wojną 309. 000 
zorgamizowanych koraunistów, obecnie zaś! 


(Wioska par: a komunistyczna na drug m m eisen po Z527 


jest ich ponad milion. W Czechosłowacji 
partia komunistyczna liczyła w r. 1935 85 
tysiecy członków, obecnie — 1.180.000. 

W Jugosławii partia komunistyczna 
wzrosła z 12.000 członków w r. 1940 na 
400.000, w Bułgarii — z 17.000 w r. 1944 
na pół miliona, 

Na Węgrzech z 30,000 przed wojną licz 
bą członków wzrosła do 800.000. 

Szybki wzrost wykazują również par- 
tie komunistyczne w Japonii i Rumunii. W 
Japonii z 1000 członków w r. 1945 liczba 
„członków powiększyła się do 100.000 w r. 
1947, a w Rumunii z 2000 na 700.000. 

W Wielkiej Brytanii ilość członków par- 
tii komunistycznej powiększyła się z 15 ty- 
sięcy do do 50. 000 w r. 1947, 


Polska domaga się: 


wydania hitlerowskich zbrodnizrzy wojennych, ukry” 
wających s e w strefach anglosaskich 


LONDYN (PAP). Delegat Polski przy 
Komisji ONZ do Badania Zbrodni Wojen- 
nych — dr Muszkat zwrócił się na mocy 
instrukcji Rządu RP do przewodniczącego 
tej komisji — lorda Wright of Durley z 
prośbą zwołania możliwie w najszybszym 
terminie plenarnej sesji komisji, | 

Sesja miałaby rozpatrzyć sprawę wyda» 


= Myli się pan, inżynierze, — przerwał 
tw nagle Bachmistiew, — to dobrze, że 
4 pana taki marzyciel... Trochę romantyk 
może? To mi daje gwarancię, że pan sie 
mie zdradzi jutro z ta zmianą nazwiska. 
kKomantycy i marzyciele lubttią się w ta- 
kich rzeczach.. Prawda”? 

— Pan zawsze wyciąga ze wszystkiego 
jak najpraktyczniejsze wnioski, Kapita- 
mie — toześmiał sie Leontiew. — Ale da- 
ję panu słowo, że sie nie zdradzę nie tyl 
ko dlatego, że jestem romantycznym ma- 
nzycielem.. Mam wrażenie. że pan kon- 
apiruie mnie w tak dziwny sposób bynaj- 
mniej me w romantycznych celach — do- 
dał poważnie. 

— Ponówimy o tym po wojnie w Mo- 
skwie — odpowiedział Bachmistiew — 


a teraz — dobranoc! I proszę patniętać © 
mojei prośbie i pańskim przyrzeczeniw. 


Nazajutrz rang 0 bardzo wczesnej go- 
dzinie pierwszy z delegacji obudził się 
Pietrow. Po Poe sie, które nie zajęto 
mu dużo czasu, Pietrow wyszedł z zie- 
mianki i zetknął się odrazu z pułkowwi- 
kiem Swirvdowem oraz z Bachmietie- 
wem którzy mimo wczesnej zodkziny by- 
li już na nogach i o czemś pocichu toz- 
prawiali między $obą. Pietrow zdecydo- 
wanym krokiem zbliżył się do nich i wy- 
ciągając przyjaźnie ręce na powitanie, 
zawołał wesolym głosem: 

— Witajcie towarzysze! Ranny ze 
mnie ptaszek, co? Ale co na froncie. to 
na froncie! Nie wolnó być śpiochem! Zre- 


nia Pelsce przestępców wojennych, znajdu- 


Jacych się na terenie axglo-saskich stref 
okupacyjnych w Niemczech i Austrii. 
Memorandum podkreśla, że anglo-saskie 
władze okupacyjne odmawiają przekazania 
w ręce władz polskich noterycznych zbrod- 
niarzy wojennych, których nazwiska figu- 
ruja na listach sporządzonych przez komi- 
sie ONZ do badania zbrodni wojennych. 


sztą, odzwyczailiśmy sia 
spać, ale pracować trzeba. 
zmirużenią oka walczycie z wrogiem. 

Ten potok słów przerwał puikownik 
owirydow, który zapytał Pietrowa: 

— Kiedy towarzyszu zamierzacieę przy- 
stapić do rozdawania żołnierzom przy- 
wiezionych przez was prezentów? Pro- 
silbym o rozdanie w godzinach rannych, 
gdyż później moča nam w tym przeszko- 
dzić Niemcy. Mają niezbyt chwalebne 
przyzwyczajenie rozpoczynać Swój co- 
dzienny „koncert przed motudniem. 

— Naturalnie, towarzyszu pułkowniki 
zastosujemy sie do waszych wskazówek 
— uśmiechnął się Pietrow. — Dałem sto- 
wo prezesńhwi naszej organizacji że dti- 
go tu u was nie zabawimy. Rozdamy po- 
darki — i jazda do domu! 

Bachmieticw, przyłaźnie się nśmiecha- 
jąc, w milczeniu przystuchiwa! się tym ki 
piącym życiem i werwa słowom ruch- 
liwego jak żywe srebro, Pietrowa. Nagle 
Pietrow zwrócił sie do niego: 

= A wy towarzyszu jnżyniepze, dlugo 
jeszcze: tu pozostajęcie? Słyszałem, że 
wczotaj wspominaliście o tym, iż jeste- 
ście fu również tylko Przęlotnym £goś- 
ciem? 

— Istotnie, nie mam zamiaru, a nawet i 
możliwości również, pozostawać tu dłu- 
gù., — odpowiedział spokojnie Bachmic- 


tiew. 
(D. c nj 


od tego.. Nie 
tak. jak wy bez 


Przewodniczący komisji programowej amba 
sador Lange, omówił szerzej projekt progr- 
mu PPS 
" Program — mówi ambasador Lange — wl. 
nien być poddany dyskusji szerokich mas par 
tyjnych. 

Projakt statutu relerował poszł Gross, jao 
przedstawiciel mniejszości komisji statutowej 
wystąpił poseł Flochfeld. Pa dyskusji nad sta 
tutem w imieniu większości komisji udzlalał 
wyjaśnień poseł Dobrowolski. 

Minister Rusinek poddał następnie analizie 
przebieg, dyskusji i podsumował dotychczaso- 
we wyniki obrad, Po nim zabrał głos wojewo- 
da dolnośląski tow. Piaskowski, który odczy- 
łał szereg wniosków. Tow, Piaskawski zaprto- 
ponował m. in. przyjęcie wniosku w sprawie 
współzawodnictwa pracy. siwierdzajacy konie- 
czność zwiększeniną wydajności pracy dla pod- 
niesienia dobrobytu mas pracujących. Kongres 
przesyła w tym wniosku pozdrowienia przo- 
downikom pracy; jako czałowej grupie robol- 
ników, budujących gospodarkę Polsk) Ludowej 

Naslępnie dokonano wyboru Rady Naczei< 
nej PPS. 

Bezpośrednio po zakończeniu obrad 27: oo 
Kongresu PPS, nowo wybrana Rada Naczel- 
na zebrała się na pierwszym pagiedzenin, na 
którym dokonano wykoru * pPrzewodniczącega 
Rądy w osobie wice-marszalia. Sejmu Sui ug, 
sława Szwalbego. Na śtanowinlta wice- przew 
dniczących wybrano tow, tow. Nowickiego i 
Meterę. Trzecie stanowisko — vacat, Po wy- 
borze przewodniczącego i wice-ntzewodniczą 
cych, Rada Naczelna dokónała w godzinąc! 
porannych dnia 17 bm. wybaru nawsqo CKW 

A składzie; taw, tow. Arski, Baranowski Fæ- 
liks, Cyrankiewicz, Ćwik, Horhfeld Jabłoński 


| Kuryłowicz, Lange, Machno, Motyka, Obrącz: 
„ka, Osóbka - Morawski, Piaskowski. Rapacki 
Reczek, Rusinek, Sieradzki, Świątkowski, 


Szwalhe, Wachowicz, Włodek. 


e z TEN. 
atra'k sensralny w Palermo 
RZYM (PAP). izba Pracy w Palermo pre- 
klamowała strajk powszerhny. Podobny str Aj 
wybuchł również w Katanii, Ze straiku wyła 
mali się chrześcijańscy demol:rąci, sar aga- 
towsey i republikanie: ' 
SENKEYTEK © E EA) EREE Er E VETTA ES 
OBWIESZCZENIE 
Zarząd Miejski w Aleksan drowie-KLńd ikim 
na podstawie art „ 3505 i 385 rozp. z dn. 16.2 
1828 r. (Dz. U, R. P. Nr. 23, poz. 202) i re- 
skryptu O,U.L. w Łodzi z dnia 3,12. 1947 r. za 
L. Pow. I-76-(1)11-47, ogłasza sprzedaż z li- 
cytacji w dniu 22 grudnia 1947 r. o godz. 10-6j 
rano, niżej podanych budynków na roz ńrkę, 
położonych w Aleksandros re-T0dzkim. 


Przy ul. Pabianickiej Nr. 27 oszac. na zł 
30.000.— 

Przy ul, Pabianickiej Nr 59 osząc, na zł. 
5.000,— 


Przy ul, Pabianickiej Nr. 61 osząc, 
30.000.— 

Przy ul, 
10.000— 

Przy ul. 
30.000—, 


na zł 
Wojska Polsklero 69 oszac na zł 
Piotrkowskiej Nr 8 oszac, na zł 


Zarząd Miejski w Aleksandrowie 


Kino „POLONIA“ (ul. LA“ (ul, Piotrkowska RZL 
TYDZIEŃ POLSKIEGO 
FILMU: KRÓTKOMETRAŻOWEGO 


12.12. 1947 — 23,12 1347 
18.12 czwartek — PROGRAM Nrt 1 
Powódź 
Połowy dalekomorskie 
Opactwo w Oliwie 
Most 
Polska Kronika Filmowa 
Počz. seansów: 16, 17,30, 19, 20,30. 


Wszystkie miejsca po zł 50—, ulgo- 
we po zł 35—, 
Ej O EE ZZA R A 


Czekaj tatka latka... 


Mówi się, proszę was, o Yankesach, że to 
zimne biznesmany, materialiści, psiakrew (nie 
tyle dziejowi, co beznadziejni), lecz ja myślę, 
te to nieprawda. Oni są, moi złoci, przede 
wszystkim sentymentałni, 

Popatrzcie, ma przykład, jak się, poczciw- 
cy, przywiązali do Włochów. Żeby byli zim- 
ni”, tóby przecież już dawno stamtąd do dia- 
bła poszli, bo to i pokój przecież załatwiony 
i ratyfikacją podpisana i szeptana propaganda 
szumi, że ratyfikacja to nie okupacja, a sni 
nic: kochamy — powiadają — słoneczną ltalię 
2 Sycylią w Etnę szarpaną i gadajcie sobie, 
go chcecie, opuścić jej nie mamy serca! 

T rzeczywiście, nie opuszczają. T.zn..niby, 
owszem, opuszczają Włochy arcydzieła sztu- 
xi, które Amerykanie stamtąd do USA wywo- 
żą, ale sami Yankesi — nie. Siedzą sobie na 
półwyspie, jak to się mówi, apenińskim, podzi- 
wiają klimat, ubóstwiają ludność (płci żeń- 
skiej), zaiwaniają gondolami po Wenecji, stu- 
chają pieśni neapolitańskich, popijają wybor- 
ne „Chianti” i „Lacrima Christi"... 

— Dobre — mówią — u was wina, pigkne 
dziewczyny. Ej, żyć tu, nie umierać! 

Bardziej jednak, niż do win i signorin, niż 
"do zbytków i zabytków, są przywiązani do de. 
Nie, nie chodzi lu o żadną sprośność: pisząc 
o de", mamy na myśli.. de Gasperi'ego. Do 
niego to taki seniyment czują Yankesi, 

— Very good boy — twierdzą — tylko... 
trochę niezaradny. Nie może sobie, damned, 
dać rady z tą chołotą Togliati'ego i Nenni'ego, 
No, ale fo nic. My tu poczekamy, dopóki de 


m” 


JI 
szcie rozwiązana oraz ażeby spłata reparacji 
dokonana byla faktycznie, a nie tylko na pä- 
pierze” — powiedział dn. 12 bm, min. Molotow 
w toku obrad Konferencji londyńskiej. To żą- 
danie jest merytorycznie całkowicie słuszne 
i uzasadnione, zaś formalnie — oparte ną u- 
kłądach, zawartych w Jałcie i Poczdamie, 
gdzie globalną sumę odszkodowań niemieckich 
określono wspólną decyzją na 20 miliardów 
dolarów: 

Wbrew tej decyzji, mocarstwa zachodnie, 
2 USA na czele, w ciągu dwóch i pół roku 
czyniły i czynią nadal wszystko, aby przed 
Rosją wszelkie źródła odszkodowań zamknąć, 
mimo, że kraj ten poniósł największe, siega- 
jące 128 miliardów dolarów, straty wojenne, 
podczas gdy Stańy Zjednoczone nie tylko nie 
poniosły strat, lecz przeciwnie — zbogacity 
się niesłychanie na drugiej wojnie światowej. 

„Rząd USA — mówił min. Mołotow — sprze- 


GŁOS lUa asit 


Walka o sluszne prawo 


; Miemcy muszą za 


tym milczeniem sprawę odszkodowań w posta- 
ci technicznych urządzeń zakładów przemy- 
słowych, znajdujących się na terenie zachod- 
nich stref okupacyjnych. Według układu pocz- 
damskiego, 20 państw sojuszniczych miało o- 
trzymać odszkodowania w tej właśnie formie. 
Do 1 listopada br. wszystkie te państwa, wraz 
ze Związkiem Radzieckim, otrzymały tytułem 
reparacji w formie urządzeń technicznych za- 
ledwie 33 miliony dolarów (ł), co w stosihku 
do pretensji państw zainteresowanych stanowi 
niemal odsetek zerowy, 

Gpór anglbsaski w stosunku do wypłaty 
odszkodowań wojennych $rajom najbardziej 
przez hitleryzm ograbionym i zniszczońym — 
ma przesłanki zarówno gospodarcze, jak poli- 
tyczne: À 

1) USA i W.Brytania, dążąc forsownie do 
odbudowy niemieckiego potencjału przemy- 
słowego — w swoim przede wszystkim inte- 


Brawo, Pabianice! 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawcłuia- 
nego w Pabianicach największe w Polsce ie- 
ge rodzaju zakłady, zatrudniające 9.500 osób 
wykonały w dniu 10-ym grudnia plan roczny 
w tkalni produkując 34.114.060 metrów bież, 
tkanin (planowano 34019.000 metrów). 


W wykończalni wyprodukewano 36.626.000 
metrów (planowano 35.309.000 xa). * 

Sukces robotników i dyrekcji PZPB w Pa- 
bianicach (dyr. nacz, Adamkiewicz, dyr. 
techn. Gierlach i dyr. admin.-handl. Pięchow= 


ski) zasługuje na peine uznanie. 


Domowa dwojga pionierów woyózewodnichna 


Gasperi nie będzie się czuł zupełnie pewnie; 


i swobodnie, dopóki się nie stanie prawdzi- 
wym włoskim duce, 

I czekają. Bardzo mi ich żal. Nie dlatego 
nawet, że mają tak głębokie uczucie dla de 
Gasperi'ego, ale dlatego, że nie znają przy- 


słów, które są, jak wiadomo — mądrością na-: 8 


rodów. Jedņo z nich bowiem powiada: czekaj 
tatka latka (a de Gasperi'ego i tak i tak diabli 
wezmią!). E, Tam. 


W czasie swej gościny w Łodzi, przodow- 
nik wspołzawodnictwa górników polskich 
taw. Pstrowski odwiedził zakłady PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. 

Na zdjęciu tow. Pstrowski podczas rozmo- 
wy w PZPB w Rudzie Pab, z pierwszą tkacz 
ką mą 8 krosnach, Zenobią Sawicką. 
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Bl ńcyczzuki z Processes GA PP EDI E* 


Choćhy z uiakiem — hyle przeciw ludowi 


W poczalkowych dniach procesu szereg 
oskarżonych zachowywał się wesoło; niekló- 
rzy, jak Lipiński — wręcz buńczucznie, 


Tok rozpraw stopniowo przygasił ich wer- 
wę. Nie przeczuwali widać, że ciężki mate- 
riał dowodowy zgromadzony jest przeciw nim. 

Najbardziej stracił na animuszu właśnie 
Lipiński. On, który w czasie zeznań chciał po- 
ować na wielkiego polityka, dziś na próżno 
siłuje zmyć z siebie piętno hańby współpra- 
cy z Geslapo. 

Zmarkotlniał także i Sędziak, gdy prokura- 
tor wydobył dokumenty, ujawniające calą 
ohydę buchalterii mordu i dowody zgnilizny 
„bojowych* oddziałów. Takich zbrodni nie 
zmaże żaden wyktęt. : 


| 


Poniedziałek, to dla p. Marynowskiej istot- 
nię ieralny dzień. Gubi się ona, to znów plącze 
w odpowiedziach na pytania prokuratora: Gdy 
stwierdzona zostaje sprzeczność z jej zezna- 
niami w śledztwie, prokurator zapytuje nis- 


spodziewanie: „Czy w śledztwie zeznawała 
oskarżona dobrowolnie, bez wymuszenia” — 
„Najzupełniej”, — „Czy pani nie bilh?" — 


„Oczywiście, że nie” — odpowiada Marynow* 
ska. 

Stronnictwa podziemne przygotowywały dru- 
gi memoriał do ONZ, którego treścią miały 
być sprawy więziennictwa i rzekome wymu- 
szania zeznań w śledztwie, Zaczęto nawet 
przygotowywanie na ten cel slałszowanych 
załączników. — Dziś oskarżeni, których nikt 
nawet nie ruszył palcem, zadają sami kłam 
swej propagandzie. 


Przed barierą dla świadków slaje młodzie- 
niec o arystokratycznej postawie — ło hr, Ma- 
rek Zamojski — Zna Marynowską, zna rów- 
nież i pana Marszewskiego: oczywiście — z e- 
leganckiego terenu Llawn Tenis Club z Agri- 
coli. Pan hrabia wykręca się b. niezręcznie, 
gdy zaczynają go wypytywać o historię pew- 
nej tajemniczej koperty, klóra posłał ambasa- 
dorowi angielskiemu przez Marynowską 

Nikt nie wiedział od kogo, dla kogo, nikt 
się nikogo o nic nie pytał i nikt nikomu nic 
niz mówił Ciekawe tylko, jakim cudem zga- 
dnąć mógł wreszcie woźny ambasady, że ta 
koperta bez adresu jest właśnie dla Jego Eks- 
celencji. z 

. z: 

*' Istolnej wagi zeznania rozpoczyna dopiero 
profesor Lorenz. Tam już nie chodzi o histo- 
tio gazetek czy koperty. Tam chodzi o rolę 
obozu politycznego obozu piłsudczyzny. 
Oskarżony Lipiński chełpi się wszak, iż jest jej 
teoretykiem i przywódcą. 

"Prof. Lorenz, dyr. Muzeum Narodawedo, 0- 


powiada przed sądem historię tajemniczej ka- 
sy ognioltwałej z materiałem „historycznym“ 
Lipińskiego, który podrzucony został do Mu- 
zeum Narodowego po wkroczeniu Niemców. 
— W chwili, gdy przygotowywano się do 
otworzenia jej, przyjechał nagle oficer nie- 
miecki z Ministerstwa Wojny z Berlina. Wy- 
buchł wówczas groteskowy spór między Min. 
Wojny i Gestapo do kogo należeć mają skar- 
by Lipińskiego? | 

Co za dokumenty w nich się znajdowały, 
że aż tak zależałó na nich Niemcom — pozo- 
siaje do dziś dnia zagadką. 

Lecz nie jest zagadką, że w czasie okupa- 
cji został nagle Lipiński dyrektorem Muzeum 
Belwederskiego 'i że Muzeum ta cieszyło się 
wyjątkową łaską. Zwiedzało je nie tylko wie- 
lu niemieckich generałów, lecz nawet ~“ takie 
szyszki” cywilne jak Sk czy Fischer, 


Świadek adwokat Myśliński — to jeden z 
zaufanych obozu londyńskiego. Jako kierow- 
nikowi referalu politycznego, jemu to właśnie 
polecono : opracowanie memoriału o układzie 
sił w łonie sanacji w okresie okupaucyjnym. — 
Z zeznań jego dowiadujemy się o rozbiciu jej 
na drobne klany, różniące się nie tylko pro- 


gramem, 
wódców. 

W odpowiedzi na pytanie prokurałora, ze- 
znania świadka ujawniają całe zakłamanie 
spadkobierców sanacji, podszywujących się 
dziś pod nazwisko i autoryłet gen. Sikorskie- 
go — za granicą, pod zasługi walki narodu z 
okupantem — w kraju. 

Dowiadujemy się, że sławetny konwent 
zwalczał nie Niemców, lecz wszelki opór zbroj 
ny, wyświadczając w ten sposób Niemcom naj- 
większą przysługę. Nic też dziwnego, że Niem- 

wszczynali raz po raz zaloty do poszczegól- 
nech „leaderów” pilsůdczyzny, głoszacych tea- 
rię „spokojnego społeczeństwa”, które nie 
ma nic wspólnego z terrorem. ` 

Nic dziwnego, że zwolnili nagle z ,Oświę- 
cimia b. wojewodę Jareckięgo, po uczynieniu 
mu propozycji współpracy; nie dziwnego, że 
uwolnili z Gestapo Lipińskiego, podczas gdy w 
całym kraja ginęły miliony rozsirzelunych i 
zamęczonych. 

„Kuchnia' Becków, Rydzów i Lipińskich 
dzialała dobrze. Wczoraj z Niemcami, dziś 
z ich anglosaskimi protektorami. 

— Choćby z diabłem, byle przeciw ludo- 
(12). 


ile prywatnymi aimbicyjkami pry- 


wi. 
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„Zwięzek Ratlziecki nie prosi, lecz żąda, by | ciwia się dostawom reparacyjnym z niemiec- resie — niechętnie patrzą na demontaż fa- 
tweslia odszkodowań wojennych została wre-| kiej produkcji bieżącej, zaś pomija całkowi- 


Mares w celach reparacyjnych i usiłują wszel- 
kimi siłami ten demontaż ograniczyć; 

2) Zyskując sobie w ten sposób sympatie 
kapitałów niemieckich, mocarstwa anqglosaskie 
osłabiają zarazem prężność i możliwości 90- 
spodarcze państw przez wojnę poszkodowa= 
nych, a przez to właśnie czynią wiele spośród 
tych państw bardziej podatnvm i uleglym 
obiektem imperialistycznej polityki Anglosa- 
SOW; 

3 Stanom Zjednoczonym i W.Bryłanii nie 
zależy na sprawiedliwym rozstrzygnięciu kwe- 
stii odszkodowań, albowiem te mocarstwa po- 
bierają od dawna olbrzymi haracz reparacyj- 
ny w formie ukrytej i zamaskowanej, Chodzi 
tu”nie tylko o przywłaszczenie sobie wielkiej 
części handlowej [loty niemieckiej i zagarnię* 
cie poważnych zasobów niemieckiego złota, 
ale przede wszystkim o to, że USA i W.Rry* 
tania uprawiają w swych strefach system tzw. 
laniego eksportu, płacąc producentom niemie- 
ckim grosze za wywożony węgiel, samacho- 
dy i inne towary, ponad to zaś kapitaliści an- 
glosascy wykupują hurtem i detalicznie — 
za' bezcen — przedsiębiorstwa niemieckie, z 
których czerpia ogromne korzyści. 

Pp. Marshall i Bevin, chcąc zaciemnić istot- 
ne przyczyny swego oporu w sprawie odszko- 
dowań, pesługują się argumentem, że splata 
reparacji z produkcji bieżącej oraz zbyt dale- 
ko idący demontaż fabryk „ziujnowałyby” 
Niemcy gospodarczo, uniemożźliwiłyby ich od- 
budowę, nie pozwoliłyby im nawet na pokry- 
wanie kosztów okupacji. Jest to argument 
fałszywy i nierzeczowy. - Wystarczy w tym, 
względzie przypomnieć fakty i- cyfry, podane 
przez min. Modzelewskiego na posiedzeniu 
komisji sejmowej, f 

Krytykując zasadę pierwszeństwa odbuľo- 
wy Niemiec przed krajami przez nich znisz- 
czonymi, min. Modzelewski przytoczył, iż na- 
wet przy poziomie i produkcji niemieckiej 
50—55 proceńt. z 1938 r, i przy ustalonej su- 
mie odszkodowań w wysokości 20 miliardów * 
dolarów, nadwyżka dochodu społecznego Nie- 
miec ponad poziom przewidziany w układzie 
poczdamskim wyniosłaby około 4 miliardów 
dolarów rocznie. O jle anglosaskie plany 
przyznania Niemcom pierwszeństwa w odbu« 
dowie zostaną zrealizowane, poziom produte 
cji niemieckiej wzrośnie znacznie ponad owe 
50—55 proc. z roku 1938, wtedy wzrośnie też 
odpowiednio nadwyżka niemieckiego dochodu 
społecznego. Już w r. 1946 — dodał minister 
Módzelewski — istniała rozpiętość pomiędzy 
dochodem na główę ludności w Niemczech í 
w Polsce: podczas gdy w Niemczech ten do- 
chód wynosił ok. 200 dolarów, w Polsce — 
| Te sięgał nawet 60 dołarów. 

i Walka o prawo do odszkodowań, które An- 
į glosasi pragnęliby zarezerwować wyłącznie 
;dla siebie, doprowądziła już — jak wiemy z 
depesz — da chwilowej przerwy w obradach 
konferencji: londyńskiej, Nie jest to walka 
dwóch  równouprawnionych, posiadających 
istotne racje koncepcji, lecz starcie o znacze- 
niu zasadniczym — pomiędzy egoistyczną za* 
chłannością anglosaskiego imperializmu a za- 
sadą słuszności i sprawiedliwości, która w 
kwestii odszkodowań, jak i w każdej innej, 
powinna być stosowana względem wszystkich 
narodów. 

Dia nas ta walka ma doniosłość tym wiek- 
szą, że — w myśl układu poczdamskiego — 
z odszkodowań, otrzymanych przez ZSRR — 
15 procent przypada na rzecz Polski, a więc 
wchodzą tu w grę wartości i sumy, wynoszące 
sełki milionów dolarów. Nie trzeba dows- 
dzić, czym byłoby dla życia gospodarczego i 
odbudowy Polski uzyskanie tego rodzaju. syb- 
sydiów. Toteż przebieg walki o odszkodowa- 
nią wojenne śledzimy nie tylko z najżywszym 
zainteresowaniem, ale i z pełnym zrozumie- 
nień, że wynik jej dotyczy naszych interesów 
w sposób najbardziej istatny i bezpośredni. 

Bolesław Dudziński. 


Linia Sląsk Łódź jutro oddana będzie do użytku 


Spodziewany przyjazd Ministra tow. Minca 


W dniu jutrzejszym o godzinie 11-tej na- 
stapi w Janowie (pod £odzią) uroczyste otwar: 
cie linii najwyższego napięcia Łódź — Śląsk. 

O linii tej wiele ostalnio w naszym mie- 
ście mówiono, zwłaszcza w czasie trudności 
spowodowanych awarią w Elektrowni Łódz- 
kiej. 

Wszyscy wówczas na własnej skórze od- 
czuwaliśmy skutki uszkodzenia turbin, a de- 
nerwiujące, codzienne wyłączanie poszczegól- 
nych dzielnic stało się prawie regułą. 

Jeszcze poważniejsze skutki wywołały trad- 


liczyć się trzeba nadai z pewnymi brakami. 
Jeżeli jednak odbiorcy stosować się będą pil? 
nie do zaleceń Elektrowni (nieużywanie grzej- 
ników w czasie szczytów itp.), to - Elekirow=- 
nia będzię mogła zaniechać wyłączania dziel- 
nic. 

Trzeba podkreślić, iż całe to olbrzymie 
przedsięwzięcie dokonane zostało w ciągu kil- 
ku zaledwie miesięcy, podczas kiedy najbar- 
dziej korzystne oferty zagraniczne opiewaly 
na okres przynajmniej dwuletni, 

Na przestrzeni 161 km zbudowali rabotni- 


ności energetyczne w przemyśle, powodującjjcy i monterzy polscy w ciągu kilku miesięcy 


postoje fabryczne związane ze stratami opie- 
wającymi na wiele milionów złotych. 

Na szczęście, jak zapewniał nas dyrektor 
naczelny Zjednoczenia Energetycznego w £o- 
dzi, ob. Zadrzyński, największe trudności w 
zasadżie mamy już pozą sobą. W wypadku 
ewentualnych awarii, w momentach szczyto- 
weqo obciążenia ilp, będzie obecnie mogła 
Łódź liczyć na pomoc ze Śląska, 

Oczywiście, biorąc pod uwagę szybko ros- 
nące zapotrzebowanie ną energię elektryczną, 
niewspółmiernie większe od obecnego tempa 
rozbudowv naszych urządzeń energetycznych, 


360 potężnych wież stalowych o wysokości od 
28 do 34 metrów i połączyli je potężnym ka- 
blem stalowa-aluminiowym © przekroju 463 
mm kwadratowych. Do budowy zużyta 3.2 
tysięcy kg konstrukcji stalowej, 1 milion k 
cementu i miliony kilogramów innych artyku- 
łów. 

2000 robolników w niezmiernie trudnych 
warunkach prącowało na trasie. Ponad 50 
przedsiębiorstw i firm „zatrudniających wiele 
tysięcy robotników, współpracowało z budow- 
niczymi. 

Ludzie tacy, jak monter Gromolski, majster 


dów Musialik, , zasługują niewątpliwie na -v- 
znanie. Na niemniejsze uznanie zasłużył 60- 
bie majster Musiał (w Wytwórni Wagonów 
i Mostów w Chorzowie) oraz ob. ob. Dragan 
i Miklaszewski, pracownicy radomszczańskiej 
„Metalurgii, i 
Szczupłe ram ynie pozwalają nam na 
opublikowanie wszystkich zasłużonych bu- 
downiczych, ale chyba wszyscy oni przeżywać 
będą głęboką satysiąkcję, gdy w dniu jutrzej- 
szym w obecności min. Minca i wisla innych 
dostojników państwowych, gdy w obecności 
delegacji fabrycznych, przedstawicieli Spale- 
czeńslwą łódzkięgo nastąpi uroczysle otwar- 
cie i oddanie do użytku linii Śląsk — *5dź. 
-e—a 0 tee 


= ` 
Kio pierwszy? 

13 grudnia we współzawodnictwie mię: 
dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym n?’ 
lepsze rezultaty osiągnęły: PZPB w Pabiani« 
cach, PZPB Nr 16 i PZPB Nr C. 


Najsłabsze wyniki mają do zanotowa: 
nia PZPB Nr $ | 


Jee M Szymczak, majster montażu przewo- 


Wodniaku - przed $ 


Choinki zbyż drogie. — Okazyjne kupno.=Ruch na Ręczniekić 


— Zabawki dziecięce. — Sztuczne kwiaży 


Rynki łódzkie przeżywają obecnie przed- 
świąteczny okres ożywienia. W godzinach 
przedpołudniowych olbrzymia przestrzeń Wod 
nego Rynku zapenłiona jest Humem kupują: 
wych. Gospodynie domu zaopatrują się w 
jajka, śmietanę, drób, owoce! Podaż tych ar- 
tykułów duża, ceny, niestely, nie wiele od- 
biegające od cen na mieście. 

Càomki i ozdoby choinkowe — to nowy, 
sezonowy, przedświąteczny rynkowy towar. 
Na wydzielanych na ich sprzedaż przestrzer 
niach, zieleni się ich gęsty szereg. Choinki 
niestety, są na ogół drogie. Malusieńkie 
drzewko takie, które obsadzić można w rój 
wielkiej doniczce, kosztuje tu 150 złotych. 
Szczęśliwie ludzie pracy mogą w tym roku 
zaopalrywać się w choinki w spółdzielni | 
„Las”, Ozdoby choinkowe — to w pirzewąża- 
jącej mierze wytwory chałupnieżej produkcji. 
Stare babuńki, dzieci, — to sprzedawcy a tó- 
wnocześnie producenci srpzedawanych tu skro- 
mnych, choinkowych ozdób, 

, Gros pośród klienteli rynkowej skupia się: 

przy tak zwanym „ręczniaku”. Możliwość ta- 
niego, „okazyjnego” kupna ściąga te tłumyj 
kupujących. Garderoba nowa i używaną, fu- 
ma i koszule, obrusy, parasole i obuwie, ma» 
teriały wełniane i kretony — tym wszystkim 
handluje plejada zawodowych przekupniów. 
Tu oferują do nabycia „prawdziwe złote” o- 
brączki i zegarki i inną okazyjną biżuterię. 
Nowym procederem jest skup amerykańskich 
papierosów, brak ich w sprzedaży stwarzą 
podstawy nowej 'gałęzi handlu, Ruch: duży 
przy stoiskach rynkowych pantoflarzy — pa- 
ra ciepłych bamboszy, to „mile widziany pre- 
rent gwiazdkowy, 

Kretony, które były rozdzielane w ostat- 
nim przydziale kartkowym, stanowią pokaźny 
odsetek tekstyliów, sprzedawanych na rynku. 
Trafiły już do rąk zawodowych handlarzy, któ 
zy ti agna z ich sprzedaży pokaźne zyski. 


Szkło i porcelana — fo jeszcze jeden dział 
tzw. „idących” artykułów. Ceny na ogół bar- 
dzo niejednolite. Można tu kupić niejeden 
drobiazg tahio, a czasem zapłacić i drożej, niż 
w pierwszorzędnym sklepie! Zabawki” dzie- 
cięce pojawiły się też w okresie przedgwiazd* 
kowym na rynku. Dużo tanich wózeczków i 
prostych, w drzewie wycinanych zwierząłek. 
Są i lalki — te choć głównie używane (przed- 
wojenny towar) osiągają iście fantastyczne ce- 
ny (od'2 do 10 tysięcy za sztukę), 


s 


Wobec zimna, śniegu | mrozu sWwagany z 
kwiatami żywymi zamioniły się w barwne 
ogrody — sztucznych kwiatów. Ich barwność 
ściąga klientelę:(ceny nie są zresztą wygóro-. 
wane). Kult papierowego kwiatka, zdobiące- 
go mieszkanie — święci w pełni swe triumfy. 

Handel rynkowy nie cieszy się u nas do- 
brą sławą, zresztą i słusznie, Jędnak o kążdej 
porze roku rynki naszę zachowują swój jedy- 
ny w swoim rodzaju charakter, swoisty fol- 


{klor — który przyciąga tłumy. 


Akcia stypendialna 


i 


Nr. 346 


W ramach akcji niesienia pomocy nlezamoà 
naj młodzioży akademickiej uczelni łódzkich, 
fzha Przemysłowo-Handlawa w Łodzi ustano- 
wiła w bieżącym roku akademickim 12 sty- 
pendiów na ogólną sumę 360.000 zł. Rozdział 
stypendiów nastąpił po zaopiniowaniu kandy- 
dątów przez władze nkademickie I samoponfo- 
cowe organizacje młodriożowo, 

Pozatym Bba uruchomi w roku przyszłym 
wzorowe Gimnazjum, Kupieckie w Łodzi. 
PE AT RAZA IAI mA A 0 WM PM RIOT PT UDALI O 


WEZWANIE 
Ob, Jerzy Ubysz zerhce porozumieć się 
natychmiast z sekretarzem Związku Zaąawodo- 
wego Dziennikarzy R.P. (Oddział w Kodzi) — 
ul. Piotrkowska 228 m. 1. (tel. 143-45) w godz, 
10—14-tej. 


Pierwsze ofiary lodu 


Tragiczne skutki przedwczesnej ślizgawki 


Kilkoro dzieci wpadło pod wodę. — 12-letniej dziewczynki nie zdołano już od. 
ratować. — Reszta of'or walczy ze śmiercią 


w dniu „wczorajszym 
przyniósł już pierwsze ofiary. 


pierwszy 1ód,zażyć przyjemności ślizgania się, Cienki 1ód | szyli wożny szkoły przy 
załamał się w pewnym momencie i kilkoro oraz kilku nauczycieli. 


Oto w Radogoszczu, po drodze do szkoły | dzieci znalazło się nagle pod lodem. Pazosta- 


przy ul, Jesionowej — kilkanaście 
„zboczyło” w stronę niewielkiej sadzawki, by 
ZZUZEIAZAO"TENO BY ~ 


Nie tylko medycyna, ale i prawo wypowie 
działo walkę chorobom wenerycznym, zalicza. 
jąc je do klęsk społecznych. W myśl artykułu 
245 Kodeksu Karnego z 1932 roku, na wnio- 
sek pokrzywdzonego może nastąpić ściganie 
tego osobnika, który naraża innych na niebez 
pieczeństwo zarażenią. - 


dzieci | li popędzili do szkoły ze straszna nowiną.. 


Natychmiast na said wypadku pośpie- 


a Walka prawa 


z chorobami wenerycznymi 


Ostatnio Społeczna Komisja dla zwalczania 
chorób wenerycznych zajęła się „ projektem 
nowej ustawy i posłanowiła zwrócić się do 
Ministerstwa Zdrowia i Sprawiedliwości w 
sprawie zaostrzenia rygorów prawnych w wal 
ce z chorobami wenerycznymi oraz ujedno- 
licenia postępowania na terenie priedaży pokążoę zysku o PIĘCZERAŁWO zatašgnię Za i i licenie piatepaWanis ne terenie calego: Zidju kraju. 


Co otrzymamy na kartki? 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza* |— po 0,25 kg oleju kokosowego w cenie zł. 


"cji, niniejszym podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
miesiąc grudzień rb. w sklepach włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, poczynając od 
"dma 18 grudnia rb. sprzedawane będą nastę 
pujące artykuły spożywcze: 


KAT. I (ZWYKŁA) 
odcinek Nr. 20 po pół kg oleju kokosowego w 
I 
4 
[i 


cenie zł 41,50 za 1 kg, na odcinek Nr 20 — po 
pół kg margaryny w cenie 51,50 zł za 1 kg. 
KAT IR i KAT IR RCA 
odcinek Nr 21 — po 1 kg śledzi w cenie 17,50 
iłza I kg, 
KAT IR RCA 
odcinek Nr 22 — po pół kg margaryny w ce- 
nie zł 51,50 za 1 kg, 
KAT. „DZ. 0—12" i KAT. „DZ. 0—12" RCA 
ia odcinek Nr 21 — po 0,3 kq cukierków za- 
vijanych w cenie zł 86,50 za 1 kg, na odcinek 
wr 21 — po 0,3 kg cukierków niezawijanych 
w cenie zł 76,50 za 1 kg: 
KAT, „DZ. 4—12" i KAT, „DZ. 4—12" RCA 
na odcinek Nr 22 — po 0,2 kg czekolądy w 
cenie zł 25,50'za 1 tabliczkę 100 gr. 
KAT. „DZ. 0—12" RCA ' 

na odcinek Nr 23 — mo 0,35 kg sera gełnotłu- 
slego w cenie zł 46 za 1 kg, na odcinek Nr 24 
— po 0,07 kg jajka w proszku w cema zł 81 
ża 1 kg, 

KAT. „C” i KAT. „C” RCA 
na odcinek Nr 9 — po 0,25 kg konserw woło- 
WYCH £ w cenie zł 13 za 1 kg, na odcinek Nr 10 


Kasy (asy biletowe na stacjach DOKP Łódź 
czynne keda całą dobę w okresie 
przedświątecznym 


" W okresie Świąt Bożego Narodzenia i No. 
ego Roku ruch podróżnych na kolejach za- 
wyczaj niepomiernie wrasta, a w związku z 
'm zachodzą poważne trudności przy naby- 
aniu. biletów na przejazd. W celu uspraw- 
enia obsługi podróżnych Dyrekcja Kolei 
laństwowych w Łodzi zarządziła, aby na wię 
szych stacjach kasy biletowe czynne były 
bez przerwy przez całą dabę, W ten sposób 
osoby, które zamierzają wyjechać na święta, 
mają możność nabycia biletów w dowolnej 
porze dnia i nory. 

Wobec tego DOKP zwraca się z apelem 
do publiczności, aby w interesie własnym zgła 
szała się po bilety zawczasu, qie dopiero na 
krótko przed samym odejściem właściwego 
pociągu. Przy zastosowaniu się do tego zale- 
cenia uniknie się długich ogonków przed ka- 
samicorąz ułatwiona zostanie praca kasjerów, 
którzy przy masowym napływie publiczności 
nie są w stanie sprawnie załatwić podróżnych 
ku ich zadowoleniu. i 


RSIĘGOWY 


samodzielny 
POSZURIWANY NATYCHMIAST 


Zgłaszać się do Biura Ogłoszeń „Pra- 
sa“ Piotrkowska 52 


41,50 za 1 kg. 

KAT. „M” 4 KAT. „M' RCA 
na odcinek Nr 19 — po 0,25 kg oleju kokoso- 
weqo w cenie zł 41,50 za 1 kg, 

Uwaga: .Na karty żywnościowe Kat. IR 
(rodzinna) zwykłe z miesiąca października rb. 
wydawane będą: na odcinek Nr 20 — po 1 
kg filetów z dorsza w cenie zł 17,50 za 1 kg. 


Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- 
wołanych powyżej odcinków z kart żywno- 
ściowych zwykłych i z nadrukiem RCA na 


w PZPB w Rudzie Pablanickiej 

| wśród tkaczek pracujących na ośmiu 
krosnach najlepsze rezultaty osiągnęły: 
Irena Ziółkowska (175,6 proc.) i Marta 
Majer (164,5 proc.). Na „szóstkach" pier 
wsze miejsca zajęły: Janina Stramska 
(168 proc.) i Stanisława Baranowska (145 
proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wyróżniły się 

na „szóstkach”: Józefa Seweryniak (170 
proe.), Jadwiga Łakomiak (164,1 proc.), 
Janina Jurek (157,2 proc.) i Halina Li- 
pińska (157 proc.), a na „czwórkach“ 
Władysława Woźniak (141 proc.) i Sta- 
nisława Kocjasz (133,4 proc,). 
' We wsnółzawodniotwie zespołowym 
wyprzedził majster Jabłoński (119,9 
proc.) Skonkę (116,1 proc), a Kibler 
(110,5 proc.) Engla (104,5 proc.). W przę- 
idzalni czołowe miejsca zyskały: Bro- 
nisława* Świtoniak (179,4 proc.), Maria 
Dubis (173,5 proc.) i Zofia Kotlarek 
(168,7 proc.) 

W PZPB Nr 21 w przędzalni wyróż- 
niły się: Genowefa Strzała (4 strony 
— 137,9 proc.) i Irena Rogulska (3 stro- 
ny 1435 proc.) a w tkalni: Bronisław 
Ciułą (6 krosien — 116,1 proc.) i Helena 
Płachta (4 krosien — 143,9 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni („szóstki“) 
pierwsze miejsca zajęły: Regina Cedziń- 
ska (162 proc.) i Maria Niepsuj (157 
proc.) We współzawodnictwie zespoło- 
wym wyprzedził Tomczak (132 proc.) 
Człapińskiego (130 proc), a Tosik (116 
proc.) Zalasę (109 proc.). Zespół salo- 
wego Szelesta uzyskał 106 proc. normy, 
a współzawodniczący z nim zespół Ma- 
mrota 114 proc. Tkalnia „A“ wykona- 

` la swe zadanie dzienne w 120 proc, a 
- (kalnia „B“ w 112 proc. 

W PZPB Nr 4 (ósemki autom.) uzy- 
skały: Henryka Sadowska 152 proc, % 
Zofia Golis 150 proc. normy. 

W PZPB Nr 5 wyróżniły się w przę 
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ealge grudzień upływa z dniem 24 grudnia 
1947 r. Po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane. 

Towary nie odebrane do powyżej podane- 
go terminu przechodzą z dniem 24 grudnia do 
wyłącznej dyspozycji Ministerstwa Aprowiza- 
cji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne inne 
ceny oprócz podanych nie mogą być przez 
Spółdzielnie pobierane. Całkowite koszty 
transportu Í opakowania mieszczą się już Ww 
podanych powyżej cenach. 


dzalni (4 strony) Janina Dzięcielewska 
(193 proc.) i Stanislawa Świderek (163 
proc.), a w tkalni (czwórki): Jadwi- 
ka Fraczkowska (181,5 proc.) Władysła- 
wa Milczarek (175,8 proc.) i Michalina 
Starnowska (175,4 proc), 

W PZPB Nr 6 w przędzałni odzna- 
czyły się: Józefa Smyczek (148,9 proc.) 
Teresa Białkowska (148,2 proc.) i Ka- 
zimiera Urbaniak (144 proc.), a w tkal- 
ni („czwórki“): Stanisława Jezierska 
(159 proc.) i Maria Białek (156,5 proc.). 

W PZPB Nr ? uzyskał w tkalni 
Franciszek Kopacz 162,7 proc, normy, a 
Irena Grabowska (159,3 proo.). W przę- 
dzalni (780 wrzecion) uzyskały: Maria 
Wituła (167,4 proc.) i Maria Wożniak 
(164,2 proe.). 

W PZPB Nr 8 pierwsze miejsca a- 
siągnęły: w przędzalni (920 wrzecion): 
Aniela Janiak (186 proc.) i Aniela Ma- 
jewska (164 proc). W tkalni uzyskał 
Michał Łuczywek 165 proc. (6 krosien), 
a Maria Madaj 164 proc. (4 krosna). 

"W PZPB Nr 9 wyróżniły się w przę- 
dzalni (3 strony): Jadwiga Woźniak 
(153,8 proc.), Janina Pietrzak (150 proc.), 
Zofia Kulczyńska (149 proc.), a w tkal- 
ni Feliksa Pakulska (6 krosien — 152,6 
proc.) Bolesław Kasprzak (6 krosien) wy 
konat swe zadanie dzienne w 151 proc. 

W PZPB Nr 16 (800 wrzecion) naj- 
lepsze wyniki osiągnęły: Irena Kulesza 
(157 proc.), Halina Kaczorowska (157 
proc.) i Antonina Sawicka (155 proc.). 

"W PZPB w Pabianicach w przędza!- 
ni wyróżniły się; Stanisława Delog (i. 6 
proc.) i Józefa Kołodziej (140,8 proc), 
a w tkalni („czwórki*) Stanisława Buj- 
nowicz (165,2 proc) i Helena Świątek 
(163,7 proc), 

W PZPB w Częstochowie w przę- 
dzalni (3 strony) czoławe miejsca zaje- 
ły: Janina Kucma (145,4 proe.), Janina 
Kowacka (147 prac.) 


ulicy  Jesionowęj 
Zawiadomiono straż 
pożarną z Łodzi oraz z remizy tramwajowej 
w Helenówku. 

Pięcioro dzieci wydobyto z wody już w 
stanie omdienia, walczą one ze śmiercią i nie 
wiadomo czy uda się uratować ich życie. Z 
pod lodu wydobyto również zupełnie zimne 
zwłoki dówunasioietniej dziewczynki, Krysty- 
ny Sawickiej, zamieszkałej przy uł. .Stawowej 
w Radogoszczu, 


Ponieważ nie udało się stwierdzić, czy je 
szcze ktoś pozostał pod lodem w brudnej, 
suchnącej sadzawcs — poszukiwania trwały 
do wieczora, 

Rozpacz rodziców nie ma granic. 


Jeszcze raz przypominamy wszystkim ro- 
dzicom i nauczycielstwu by przeciwdziałało 
wszelkimi środkami niebezpiecznej zabawie. 
Również właściciele stawów Í sadzawek por 
winni zwracać baczną uwagę na dzieci i nie 
dopuszczać ich do ślizgania się po stawach. 

* 
* s 

Na, marginesie powyższego strasznego wy* 
padku jeszcze jedna sprawa. 

Otóż straż pożarna z remizy tramwajowej 
w Helenówku nie posiada do obecnej chwili 
samochodu „dy przewożenia motopompy. Stra- 
żacy zaalarmowani o 'wstrząsającym „pe 
ku na sadzawce w Radogoszczu „pobiegli" na 
miejsce wypadku, ciągnąc własnoręcznie mo- 
topompę i urządzenia ratunkowe. 

Ktoś tu jest winien. Przecież dyrekcja na- 
szych tramwaji zakupiła już kilka wozów oso- 
bowych dla... dyrekcji — ao straży zapom- 
niano. Co będzie , gdy na rozległych terenach 
remiz tramwajowych wybuchnie kiedy pożar? 
Czy i wówczas strażacy tramwajowi będą ciąg 
nęli motopompy ręcznie? 

Jest to sprawa poprostu niesłychana i na- 
leży wyciągnąć 2 tego surowe konsekwencje. 
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Przedłużenie godzin handlu 


w okresie przedświatecznym 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wia- 
tłomości, iż w okresie przerjświątecznym, po- 
cząwszy od dnia 18 grudnia rb. do 23 grudnia 
br. włącznie godziny handlu w sklepach 4 
miejscach zawodowej sprzedaży zostają prze- 
dłużone o dwie godziny, nie igi jednak 
niż do godziny 21, 

W niedziele, dia 21 grudnia rh, NEETA 
aon taiea dader handlu od godzmy 13 do 

-e 

W wigllię Bożego Narcdzenia tj. dnia 24 
grudnia rb, wszelkie miejsca zawodowej 'sprze 
daży oraz zakłady, fotograficzne, fryzjerskie 
i kaletechniczne mogą być otwarte najwyżej 
do godziny 15, 
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Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
pierwsze miejsca zyskał Antoni Krajewski 
152,1 proc. Lucyna Wojtak wykonała swe za- 
danie dzienne w. 145,8 proc. 


W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Hen- 
ryk Pająk (159,6 proc.) Franciszek Pilarski 
(153,9 proc) t Kazimierz Kubat (153,8 proc). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Stefan Re- 
telewski (151,4 proc.)), Bolesław Sokala (145,8 
proc.) i Władysław Jóźwiak (145,8 proc), a w 
FZPW Nr 35: Józef Zduński (143 proc) i Ma- 
ria Bartczak (140 proc). Jan Bartczak uzy- 
skał 1425 pror wykonania normy. 


HELENA GROSSÓWNĄ W ŁODZI 


W tych dniach przyjeżdża do Łodzi znana 
artystka filmowa i aktorka, Helena Grossów- 
na. Dobrze pamiętana z przedwojennych prże- 
bojotrych filmów polskich i estrady, popułar= 
na gwiazda, Grossówna, po raz pierwszy po 
wojnie wystąpi w naszym mieście, 

Liczni wielbiciela Grossówny będą - mogli 
oglądać ją za kilka dni w teatrze „Osą”, gdzia 
właśnie przygo! wuja sig przebojewą premie 
rę pt. „Wielki mecz” Obecny program „Osy” 


pt „Pierwsze żądia grany będzie 
ka przez kilka dni f Em 


, 


Nr. 346 


Kronika m. Radomska 


Czwartek, 18 grudnia 1947 r. 

Dziś: Winibalda. 
Telefony 

10—Straż Pożarna. 

13—Pow. Komenda MO. 

51—Miejski Post. MO. 

91—Starostwo Powiatowe. 

50—Szpital Powiatowy, 

11—P. U. B. P. 

35—PPR. i 
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ASPIRYNY NIE ZABRAKNIE 


Istniejąca na terenie Starogardu fabryka 
chemiczna „Poliarm'* rozpoczęła obecnie pro. 
dukcję całego szeregu środków dezynfekcyj- 
nych. W ostatnim miesiącu fabryka wyprodu- 
kowała ponad 100 tys. ampułek aspiryny oraz 
ok. 5 ton środków deżynfekcyjnych. 
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„Prosna” płynąca so 


LOS RA D OMSZCZANSA: 
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kami i marmoladą 


Państwowy Przemysł Konserwowy rozbudowa: sę w szykkim temne 


Na wystawach spożywczych sklepów 


w całym kraju zwracają uwagę słoiki. 


z zielonymi renklodami, złocistymi grusz 
kami lub cjemno-bordo wiśniami, jakby 
prosto zerwanymi z drzewa. cieszące 
się ustaloną renomą naszych gospodyń. 
Są to w przeważającej części przetwory 
owocowe, soki j jamy, kaliskiej fabryki 
konserw „Prosna“. 


l ten zakład przemysłowy, jek wazy- 


stkie inne, został gasnpadarczo zdswasto 


wany pfzez Niemców. którzy w ciągu 
swoich „rządów'* wyekspioatowali do 


ostatnich granic maszyny i ogołocili ma 
gazyny z pokaźnych zapasów, 

Jak ciężką była sytuacja „Rrosny” po 
wyzwoleniu, świadczy wymownie, że po 
uruchomieniu w roku 1945 w sezonie 


78 mitierdów złaodczch 


na potrzeby gospodarstw W 


W bieżącym roku pomoc Państwa dla 
gospodarstw chłopskich przekroczyła 
kwotę 18 miliardów złotych. Same kte- 
dyty i dotacje na zakup inwentarza ży- 
wego wynoszą 6.857 milionów złotych, 
na akcję siewną ponad 2.700 milionów 
zł, zabudowa wsi — z kredytów pań: 


LJ LJ a 
iejskich 
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liarda zł, krótkoterminowe pożyczki 
bankowe — różne — 2.5 miliarda zł, 
przebudowa ustroju rolnego — okało 
1.100 milionów zł. 
Poza tym na likwidację odłogów, za- 
kup nawozów sztucznych, ttaktorów ©- 
raz inne -potrzeby gospodarstw chłop- 


stwowych i bankowych w ramach Mi: | skich pomoc Państwa wyraża się cyfrą 


nisterstwa Odbudowy — około 2,5 mi- 


okało 2.700 milionów złotych. 
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Polski handel zagraniczny 
za trzy kwariańy 1947 r. 


Obroty towarowe Polski z zagranicą w okre 
sie od 1 stycznia do 30 września 1947 r. wy- 
slinne importu  34.979.424.000 zł., 
po stronie eksportu — 23.233,317.000 zł. 

W przywozie pierwsze miejsce zajmują su- 
rowce przemysłowe 1 materiały pędne 
(15.514.305.000 zł.) — artykuły inwestycyjne 
kosztowały 7.603.315.000 zł, artykuły kon- 
sumcji bezpośredniej — 11781.274.000 zł. 

W wywozie na pierwsze miejsce wysuwają 
się artykuły konsumcii bezpośredniej w kwo- 
cie 11,054.305.000 zł następnie surowce prze- 
mysłowe — 10.726.246,000 zł Artykuły inwe- 
stycyjne zajmują tylko 6 proc. całego wywo- 
zu, a mianowicie: 1.452.765.000 zł. 

Stosunki handlowe łączyły nas w tym okre. 
sie z 33 krajami, z których 28 należało do 
naszych dostawców, 32 — do odbiorców. 

W przywozie surowców przemysłowych i ma 
teriałów pędnych brały udział: ZSRR Anglia, 
USA, Szwecja. 

Wywóz surowców przemysłowych z Polski 
kierowany był do Austrii, Szwecji ZSRR, Da- 
nii Szwajcarii, Czechosłowacji, 

W zakresie artykułów konsumcji bezpośre- 
dniej, największe pozycje zajmują: w przywo 
zie: ZSRR, Bułgaria, USA, Dania; w wywozie 
— ZSRR. Anglia, Szwecja, 
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Leśniewski Marian zam. w Woli Kużniew- 
skiej gm. Wielgomłyny pow. radomszczański 
unieważnia zgubiony dowód osobisty i kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU — Piotr- 
ków. 

Muras Franciszek zam, w Konarach pow. 
Radomsko unieważnia skradziony dowód oso- 
pisty, kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Piotrków oraz kartę rowerową. 

Strzelczyk Józef zam. w Ziełęcinie gm, Rza 
+ónia pow. Radomsko unieważnia zgubiony do- 
wód osokisty. 

Jałowiecka Apolonia zam w Radomsku u- 
mieważnia zgubiony dowód kolejowy. 

Zawisza Józef zam. we wsi Ryszardów pow 
Piotrków unieważnia zgubiony dowód osobi- 
sty i dowód tożsamości konia, 


Wajtala Andrzej zam. w Radomsku unie- 
ważnia zgubiony dowód osobisty. 

Margasiński Michał zam. w Koniecpolu 
30w. Radomsko unieważnia zgubiony dowód 
peobisty, książeczkę wojsk. wyd. przez RKU 
Piotrków. potwierdzenie odbioru Izby rze- 
maieślniczej i Kartę rejestracyjną Urzędu Skar 
bowego w Radomsku Nr 2702. 


Staniec Zenon zam. w Ciężkowicąch sm. | gg 


Żytno p. Radomsko, unieważnia zgubiony do- 
wód osobisty, kartę rejestracyjną RKRU-Piotr- 
* ków. r“ 
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'szarze całego państwa. 


Największych  Lansakcji importowych w 
dziedzinie artykułów inwestycyjnych dokonalis 
my: z Danią, Francją, Szwecją, 
ZSRR, Transakcji eksportowych z ZSRR i Bra- 
zylią. 


krajami 
kwotą 


dlu zagrentcznym z poszczególnymi 


pierwsze mięjsce zajmują, ZSRR z 


Finlandia i | 20.724.049.000 zł. Szwecja 2 kwotą 5.435.770,000 


zł. Dalsze miejsca zajmują między innymi na- 
stępujące kraje: Dania 5.026.502.000 zł. An- 


W ogólnych obrotach towarowych w han-| qlia 4.956.696.000 zi, USA. 4.456.637.000 zł: 


z 
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Sprzedaż nabiału przed świętami 


W okresie przedświątecznym. Wydział 
Mleczarsko - Jajczarski „Spolsm” przy- 
stapi! do intensywnej sprzedaży inter- 
weneyjnej zamagazynowanych na okres 
zimowy jaj konserwowanych. Sprzedażą 
jaj po cenach interwencyjnych objęte są 
większe ośrodki. konsumcyjne y całym 
kraju, gdzie jaja rozprowadzane 63 
przez powszechne spółdzielnie spożyw- 
ców, stołówki pracownicze itp. 

Pragnąc pokryć zwiększone zapotrze 
bowanie w okresie przed świętami, „Spo 
lem” rzuciło na rynek, obok jaj konser- 


wawanych w wodzie wapiennej. rów- 
nież pewne ilości jaj przechowywanych 
w chłodniach Wszystkie jaja, rozprowa 
dzane przez „Społem”, podlegają przero 


i bowi i sortowaniu w specjalnych maszy 


nach soriowniczych; w trakcie przerobu 
na tych maszynach znakowana są spe 
cjalnym stemplem firmowym. Akcja in- 
terwencyjna „Społem” umożliwia: szero” 
kim rzeszom konsumentów zaopatrze- 
nie się w jaja gwarantowanej jakości 
po cenach znacznie niższych od cen ryn 
kowych, : 


p na 


najgorętszym, w okresie owoców. war- 
tość orodukoji wyniosła za'edwie 500 ty 
sięcy złotych, a dziś dochodzi do dziesie 
ciu milionów. 

Fabryka czynna jest cały rok, lecz pra 
ca pełna parą trwa właściwie w sezonie 
latnim i jesiannvm. w których ..Prosna” 
rzuca na rynek tysiące puszek ze swoi: 
mi przetworami miesięcznie. Produkcja 
byłaby jeszcze większa, lećz odczuwać 
się daje silny brak blachy do wyrobu pu- 
szek, oraz gumek do hermetycznego W- 
szczelniania słoików. 

W sezonie Tetnim wyrabiane są kom- 
poty z najlepszych pod względem gatun 
ku owoców, sok, jamv, marmelada, oraz 
konserwy warzywne przeważnie grosz- 
ki i fasola. W innych miesiacach. fabry- 
ka jest zajeta przetworem surowych sô- 
ków, półfabrykatów na jamy 1 marme- 
lady, oraz konserw pomidorowych. Z 
wytłoczyn jabłek „Prosna“ produkuje 
ekstrakt pektynowy powodujacy galare- 
tyzowanie jamów i marmolład. 

Jedyna ta metoda. będąca dotychczas 
monopolem „Prosny“, a zastępująca dro 
gie składnik: chemiczne, powodujące 
krzepnięcie, zastosowana została już we 
wszystkiech fabrykach Centralnego Za- 
rządu Przemysiu Konserwoweg, 

Przed wojna przetworv „Prosny” zna 
ne były nie tylko w Polsce, lecz ekspór: 
towane również zagranicę. Obecnie za- 
siłają narazie rynek wewnętrzny, -przy* 
czym Łódź zabiera 60 proc. produkci, 
resztę Ślask i Pomorze Zachodnie, 

Na czele fabryki stoi inż. Karol Ger- 
licz, jedyny z trzech ocalałych w czasie 
okupacji -fachowców posiadajacy 
gruntowne * specjalne studia odbyte w 
kraju j zagranicą z dziedziny tej gałęzi 
przemysłu. Położył on na tym polu duże 
zasługi, gdyż po odzyskaniu Ziem Za- 
chodnich, z polecenia rządu, uruchomił 
szereg fabryk i zorganizował przemysl 
konserwowy na tych terenach. Z chwilą 
otwarcia Uniwersytetu Wrocławskiego 
jest on wykładowcą w tej uczelni. 

Obecnie „Prosna” opracowuje plany 
rozszerzenia produkcji i rynków zbytu, 
by wyroby swoje udostępnić całemu 
śwfatu pracy. wr. 


Spis trzody chlewnej i kur 


odbedzie się w siyczniu przyszłego roku 


Na podstawie zarządzenia, Min. Administra- | wia trzody chlewnej i kur na dzień 31 grud- 


cji Publicznej oraz Min. Ziem Odzyskanych, 


wydanego w porozumieniu z Min. Rolnictwa” 


i Reform Rolnych, Główny Urząd Słatystycz- 
ay przeprowadzi w okresie między 2 a 10 sty- 
cznia 1948 r. spis trzody chlewnej i kur na ob- 
Spis przeprowadzą 
zarządy gmin wiejskich i miejskich w poszcze 
gólnych gospodarstwach, według stanu pogło- 


nia br. 

Dla sprawnego przeprowadzenia spisu, 2a- 
rządy gmin powołują komisje gminne z wój- 
tem (a w miastach — z burmistrzem) na czele. 

W celu sprawdzenia prawdziwości danych, 
powiatowe władze administracyjne powołują 
komisje powiatowe, których zadaniem jest 
kontrola wiarygodności wyników spisu na 


Akcja rejestracji rzemiosła 


zbliża się ku końcowi 


Akcja rejestracji rzemiosła zbliża się wyniki w zakresie rejestracji osiągnięte ; 


ku końcowi. Termin mija 20 bm. i nie-|sa na terenie Izby łódzkiej, poznańskiej 


wątpliwie przedłużony nié będzie. 


Kto jj warszawskiej, gdzie zarejestrowało się 


do 20 bm. nie dokona obowiazku reje- |do dnia dzisiejszego ponad 50 pioc, rze- 


stracji, podlegać będzie wszystkim rygo 
rom przewidzianym ustawą. 


zją 
21a 


mieślników. Najsłabsze wyniki notowa- 
ne są jak dotychczas w Olsztynie, Bia- 


Dotychczas procent zarejestrowanych | łymstoky i Kielcach. Przewiduje sie, że 
rzemieślników na terenie całego kraju |obowiązek rejestracji wypełni do 20 bm. 
waha się od 30 — 50 proc. faktycznego | ponad 95 proc. rzemieślników. 


stanu ilościowego rzemiosia. Najlepsze 


+=nm— 


Kto nie w 


liczy z gruźlicą, 


———— 


ten od niej ginie” 
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podległym im terenie a w razie stwierdzenia 


usterek — poprawienia ich w porozumieniu z 
gminami. W skład komisji gminnych i pòwis: 
towych wchodza instruktorzy  hodówlani, 


przedstawiciełe Zw. Samopomocy Chłópskiej, 
szkół rolniczych itp. 

Spisy zwierząt nospodarskich, pizeprowadza- 
ne byty dotychczas w Polsce raz do roku na 
30 czerwca, Jednak dla trzody chlewnej i kor 
ze wzgigądu na dużą płynność zmian w sśłanir 
ich pogłowia w ciąqu roku — jest to niewy- 
starczające. "Toteż Główny Urząd Stątystycz* 
ny, za przykiedem innych krajów, w których 
spisy trzody chlewnej éa przeprowadzane dwz 
razy w ciam roku, wprowadza obecnie te za: 
sade i u neg. 

Dokiadne przeprowadzenie spisu i szybki? 
przecwańie jego wyników bedzie duża pormo 
cs przy ustalaniu planów zaopatrzenia kraju 
w mieso . jaja, a także pozwoli na znriento- 
wanie sie w naszych możliwościach etsporto- 
wych w zakresie bekonów. konserv miesiych 
drobiu i jaj — artykułów obecnie bardzo po 
zzukiwanych na rynkach 7aqramisznych 


Kronika muzyczna 


Na lerenie 28 kół Kolejarzy Dolnego Śla: 
ka zorganizowano dotychczas 20 zespołów ar 
kiestrowych, liczących łącznie około 500 osób 
Najwyżej postawione są zespoły  orkiśstry 
ZZK we Wrocławiu, Oleśnicy, Wałbrzychu 1 
Jeleniej Górze. 


W Sopocie odbył się czwarty z kolei kon- 
cert Filharmonii Ballyckiej pod batutą Bohdea- 
na Wodiczki, poświecony muzyce rzeskiej. 


Administracja oie przyjmuje  odpowiedzialnośi za terminowy druk ogłoszeń, 
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GŁOS 


Z żucia Partii Ze sportu 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ LEWEJ-ŚRÓD- 
MIEJSKIEJ, ŚRÓDMIEŚCIA i WIDZEWA! 

W piątek 19.12 o godz. 16-ej w lokalu, wła- 
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się od 
prawa sekretarzy kół Lewej - Śródmiejskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiązko- 
wa. 

* s 

Dziś o godz, 17-ej w lokalu własnym przy 
nl, Piotrkowskiej 62 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy kół dzielnicy Śródmieścia. Sprawy 
ważne, Obecność wszystkich sekretarzy obc- 
wiązkowa. 


ziś o godz 17-ej w lokalu własnym przy 
m. Armii Czerwonej 38 odbędzie się 5dprawa 
sekretarzy i dziesiętników Widzewa. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbęda się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 16-ej pracownicy biura i ruchu 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. © godz. 15-ej 
zebranie sekretarzy oddziałowych PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. Q godz, 13-ej oddział 
Mi—zmiana dzienna. 

WIDZEW 

O godz. 16-ej przewijalnia — zmiana dzien 
na, tkalnia—zmiana I PZPB Nr 5, O godz. 
15-ej RCA. 

GÓRNA 

O godz. 14-ej f, „Meissner“, Cewka Nr 2. 
0 godz. 15,80 f, „Kenig”, š 
GÓRNA PRAWA 

' O godz, 13-ej PZPB Nr 6 „B“ — kolo 6. 
O godz. 15,30 PZTR. © godz, 16-ej Fabryka 
Tasiem Kablowych, O godz. 15,30 f. „Danube“, 
GÓRNA LEWA, 

O godz. 1530 f. „Woięgt”, f. „Anke”. o| 
godz. 16-ej Dyrekcja Bawełniana. O godz, | 
16.30 PZPW, 0 godz. 18-ej kole kolporterów. 
SRÓDMIEJSKA LEWA 

O godz. 15,30 f. „Kebsz* — koło 3. O godz. 
l6-ej f. „Pikielny”, KEE — koło 10 O godz. 
15-ej f. „fabrykant. O godz. 17-ej f. „Fri- 
tsche', koło adwokatów. O godz, 1630 CT — 
Hurtownia Wojewódzka. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

Q godz, 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 oddział 
.B", O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 1 od- 
dział „C* © godz. 16-ej CZPWŁ Dyr. Arty- 
aułów i Tkanin Technicznych, CT. — Hur- 
'ownia Nr 1, CT — biuro Eksportowe, Centr. 
Zjedn. Spółdzielni Przem. Centr. Szkoła Zw. 
Taw Cehtr. Szkoła PPR. © godz. 16,30 Cen- 
irala Textylna. O godz. 15,30 Narodowy Bank 
Polski, Zakil. Rolny. Zarząd Wojew. Uczestni- 
ków Walki o Niepodległość i Demokrację. 
O godz. 16,36 „Spefem“ — oddział Włókienni- 
czy Nr 1. O godz. 18-cj koło terenowe. 


BTAROMIEJSKA 

O godz. 14-cj egzekutywa kom. fabrycz- 
nego PZPB Nr 2, f. „Bendel“, f. „Gutman”. 
0 godz. 15,30. £. „Zajdenwurm'. O godz, 14-cj 
tkalnia, zmiana I PZPB Nr 8. O godz. 16rej 
wykończalnia PZPZ Nr. 8, ŁWEKD. Centrala 
Tekstylna — Składnica Nr 2. 


BAŁUTY 

O godz. 16-ei f. „Natkiewicz* Btolarnia 
Dar" į -.Harde', LWERD, O godz. 19-ej 
Naprzód”. 
DDPRAWA á 


Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łedzi zawiadamia, że 
w dnin 19 grudnia 1947 r. o godz. 17-ej {po 
nołudniu) w lokalu świetlicy im. Mariana Bu- 
(zka w Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbe- 
dzie się odprawa sekretarzy i dziesiętników 
Polskiej Partii Robotniczej przy Zarządzie 
Miejskim w Łodzi. y 
Obecność obowiązkowa. 

Komitet 


KOMUNIKAT 
Świetlica RTPD Nr 8 przy Dzielnicy Śród- 
siejskiej-Prawej PPR ul. Gdańska 75, rozpo- 
ita zapisy dzieci w wieku od 7 — 15 lat. 
Do zapisu winny się zgłosić dzieci z opie- 
unammi domu w godzinąch od 15—17 — każ- 
lego dnia prócz niedziel i świąt. 


OFIARY 
Na robotników strajkujących we Francji. 
1,2 okazji urodzin low. Kajmersa Feliksa 
pracownicy i znajomi zł. 2.140. 
2. Z dnbrowolnych składek kołą PPR, przy 


(ZPB nr. 2 w Łodzi, — Straż Przemysłowa 
M ZYD. 


3. Ob, Szadkowski lgnacy, Łódź, Nad Łód- 


$a 2. zł. 1.000. 

4. Koła PPR. Skarbowców zł. 2.767. 

5. Klub Ludowy zł. 4,427. 

6, W dniu imienin ob. ob. Marii Tomczyx 
Marii Gromek zamiast kwiatów pracowniey 
półdzielni „Astra“ — Łódź, Jaracza nr. 6, 
ch 2.000, 

7. Zarząd Spółdzielni „Astra“ zł. 

B. Bezimiennie zł. 10,000 

9 Koło PPR przy Woj, Komitecie Żydow- 
dm zł, 6.218. 

10. Koło PPR Domu Młodzieży Pracującej 

zł, 1,400. 
11. Pracownicy Wytwórni  Dziewiarskiej 
(dawn. Schejńborn) Sienkiewicza 61 zł. 2.000, 


1.840 


Porażkałakan 


je przynosi wstydu 


Reprezentacja Łodzi osiaga nallenszy wynik z mistrzowskim zespołem „Sparty“ 


Że koszykówką 
można się entuzjaz- 
mować, przekonali 


się wczoraj ci, któ- 
rzy przyszli oglądać" 
koszykarki, „Sparty” 
w sali YMCA, Chwi 
lami, gdy trwała za- 
cięta walka pod ko- 
szem Czeszsk, zwła- 
szcza po przerwie, 
gdy Głażewska, Nv- 
wakowa czy -Janic- 
ka dorwały się do 
piłki widownia 
nie mogła usiedzieć 
spokojnie. Głośny 
doping przez cały 
niemal czas pod ko 
niec gry towarzyszył łodziankom. Niestety — 
nie pomógł im w. uzyskaniu zwycięstwa. 
Olbrzymie Czeszki przewyższąły nie tylko 
wzrostem i atletyczną niemal budową nasze te- 
prezentaniki, ale trzeba przyznać lojalnie, by- 
ły lepsze technicznie i zwycięstwo 44:30 odnio- 
sły zasłużenie. Wynik jednak, jaki osiągnęły 
łodzianki stawia je na pierwszym miejscu 
przed faworyzowanym przez PZPR AZS-em 
warszawskim. Warszawianki przegrały  ba- 
wiem z Czeszkami w o wiele gorszym stosun- 
ku, bo 88:27. 
GDYBY SĘDZIA BYŁ MNIEJ PRZECZULONY... 
Reprezantacja Łodzi oparta była na szkiele- 
cia Zrywu, który w tej chwili posiada najsil- 
niejszy zespół, Dopełniło go kilka tylko zawo- 
dniczek z innych klubów, zwłaszcza z DKS, 
z których najcenniejszą hyła Nowakowa. Kto 
wie czy wynik nie byłby jeszcze korzystnie j- 
szy dls łodzianek, ddyby sędzią Misiak w 
pierwszej połowie gry był mniej przeczulony 
na plnkcie „fauii”. : 


Zielony stolik działa... 


| mają większą przyszł 


DWIE „WALKIRIE” PARALIŻUJĄ 
OBRONĘ ŁODZI 

Po kilku minutach prowadzenie objęły 
Czeszki. Prowadzą 4:0, 6:0 i 8:0. Po krótkim 
przeboju kapitanka drużyny Głażewska w bie 
qu strzela pierwszego kosza dla Łodzi. Dru- 
gie dwa punkty zdobywa Janicka, później No- 
wakawa, Czeszki jednak też nie próżnują. | 
Zwłaszcza dwie „Walkirie” 3 4 4 są nieby-/ 
wale grożne pod koszem ze względu na mi 
soki wzrost. Przy stanie 12:6 dla Czeszek kar- 
ny strzela Wożniakiewiczowa i poprawia sco; 
re na 12:7. Dalsze cztery punkty wywalczają | 


Nowakowska i Głażewska. Jest 12:11. Czesz-; ; 


ki jednak od tej chwili poczynają przygnia- | 


taċ i uciekają wkrótce na 24:11, ostatnie dwa | 3 


punkty zdobywa znów Głażewska i ustala wy ' 
nik do przerwy 21:13 dla Czeszek, | 


PO PRZERWIE BYŁO GORĄCO | 
Po przerwie walka staje się chwilami bar- 


dzo gorąca, Czeszki strzelają jadnak lepiej il $ 


lepsze są w obronie w czym im pomaga wy- 
soki wzrost. Z łodzianek obok Głażewskiej da | 
brze strzela Janicka, to też one dwie pone 
sza ciężar gry. Pomimo wielkich wysiłków i am 
bitnej gry. całej naszej reprezentacji 


zwycięstwo odnoszą jednak Czeszki różnicą 14 | i 


punktów, Wynik łodzianek jest zatym najlep- | 
szy z wyników osiągniętych przez nasze ze- 
społy w trzech spotkaniach z Czeszkami. I 

Ze „Sparty” majlepsżymi były: Fragnero-- 
va, Preitssowa, Scheinostova i Mikulasko. i 


CO MÓWIŁ PO MECZU P, KRIZ 

Kierownik „Sparty” p. Kriz na zapytanie 
nasze, która z drużyn polskich najleipej mu 
się podobała, odparł: 

— AZS warszawski gra dobrze, ale posia- | 
da on stare rutynowame już zawodniczki. Ło- | 
dzianki lepiej strzelają i są młodsze, a więc | 
ość. Są szybsze i lepiej 


me anae *70 4 
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Co będzie z meczem Waria — Grochów? 


Po meczu bokserskim o drużynowe mistrzo 
stwo Polski Grochów — Warta, Warta złoży- 
ła, jek donosiliśmy, protest w PZB, kwestionu- 
jąc wynik walki Archackiego z Klimeckim. 
PZB protest uwzględnił i zweryfikował mecz 
z wynikiem 8:8, wyzńaczając ponowne spółka- 
nie na 21 bm. 


Grochów odwołał się jednak do Państwo- 
wego Urzędu WF i PW z prośbą o rozpatrzenie 
tej sprawy. 

PUWF i PW postanowił zwołać specjalną 
konferencje przy udziała delegata PZB i człon 
ków Komisji Odwoławczej., Wynik konferencji 
wzbudza ogromhe' zainteresowanie _ całego 
świata sportowego. 


Brawo Wużuyńska!? 
Łódź zwycięża Kalisz 
w łenis'e stołowym 


Staraniem referenta sportowego Okręgowe- 
go Zw, Zaw. Prac. Przem. Konf.-Odzieżowego, 
ob. Smolińskiego, . zorganizowane zostały ;mię- 
dzymiastowe zawody tónisa stołowego pomię- 
dzy reprezentącją konfekcyjną Okręgu Łódź, 
a reprezentacją konfekcyjną Kalisza, „W za“ 
wodach wzięły udział dwie drużyny po 7 osób. 

W meczu drużynowym panów. wygrała 
Łódź 18:12, wynik pań — remisowy 2:2. W a- 
gólnej 'punktacji więc zwycięstwo przypadło 
w udziale Łodzi w stosunku 15:14. Podkreś- 
lić należy, że przy remisowym sianie meczu 
14:14, decydujący punkt zdobyła Maria Wa- 
żyńiska, przyczyniając się przez to do wygra- 
nej Okregu Łódzkiego. 

Da gier ciekawych należy pojedynsk mię- 
dzy Niemcem z Pabianic a Wojtysiem z Kali- 
sza. 


H.K. S. zwycięża P. K.S. 
w piłes ręcznej 
W czwórmeczu w siatkówce i koszykówce 
kobiecej i męskiej HKS z Łodzi wygrał wszy- 
stkie spotkania z Pabianickim KS: w siatków- 
ce kobiecej 2:0, w męskiej 2:0, w koszykówce 
kobiecej 28:8, a w męskiej 52:83. 
Pabianiczanie wykazali zupełnie zadawala- 
jacy poziom i w przyszłych rozgrywkach kla- 
sy B Okręgu Łódzkiego będą oni trudną dru- 
żyną do pokonania dla zespołów łódzkich, Za- 
wody odbyły się na sali ZWM w Pabianicach 
przy ul. Pułaskiego 36, która swoimi rozmia- 
rami nie wiele się różni od sali YMCA w Ło- 
dzi. Zainteresowanie zawodami bardzo duże. 


OGŁZSZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTKICZYM” 


najnopularniejszym dzienniku w województwie 


e ZZL 
Co usłyszyrmy przez radio 


Program na czwartek 18 grudnia 1947 roku. 

12,03 Wiadom. połudn. 12,08 Przegl. prasy 
stół. 12,15 Muzyka. 1220 (Ł) W ramach 
audycji „Z. mikrofonem po kraju" Montaż 
dźwiękowy T. Łopalewskiego p. t, „Z wizytą 
w szpitalu psychiatrycznym w Warcie”. 12,30 
„Muzyka ludowa”. 13,15 Przegląd kulturalny. 
13,35 Przerwa. 15,00 (Ł) Koncert poświęcony 
twórczości M. Mussorgskiego (płyty). 15.25 
(Ł) Wiadom. lokalne, 15,30 (Ł) Rozmaitości. 
16,00 Dziennik. 16,12 „Tu mówi Śląsk”. 1625 
Rezerwa dziennika. 16,35 „Śpiewajmy piosen 
ki“ — aud. słowno-muzyczna dla dzieci. 17,00 
„Muzyka dla wszystkich”. 18,00 RUL — Wy- 


do godz, -12-6j. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Firma Br. GRABSKI 


Łódź, ul. Pogonowskiego 56/58 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 


REMONTU KANALIZACJI WODOCIĄGÓW 


Oferty w należycie ubezpieczonych kopertach bez znaku *u'mo=- 
wego z napisem „Oferta na remont kanalizacji woadociagów" skła= 
dać należy do wymienionej lirmy w terminie do dnia 30.12 


Otwarcie ofert dnia 31.12 o godz. 12 min. 15. 


kład W, Bieleckiego z cyklu: „Rożwój społecz 
ny ludzkości”. 18,15 fŁ) Koncert życzeń. 18,45 
Program ż W-wy. 19,00 „Z zagadnień świata 
pracy”. 19,10 Audycja dla wojska. 19,40 „Me 
lodie świata”. 20,00 Dziennik. 20,30 Rezerwa 


senna noc Alfreda de Musset” słuchowisko. 
21,45 „Pieśni Górnośląskie '* St. Wiechowicza. 
22,05 Koncert Orkiestry Tanecznej P.R. 22,45 
(Ł) Nowe nagrania płyt marki „Odeon”. 22.58 
Œ) Omów. progr. lok, na jutro. 23,00 
Ostat. wiad. dziennika. 23,20 [i-ga audycja z 
cyklu :„Muzyka Dawna“, 2355 Wiadom, z 
ostat chwili, 


dziennika, 20,50 Audycja TUR-u. 21,00 A 


westycji i Odbudowy 


cie kopert. 
Zakładów wadium w 


47 


r 


r. 


19 
ka 


bez podania 
dowań. 


przyczyn 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Ga- 

lanteryjnego Łódź-Północ przy ul. Poludniowej 67 w Łodzi 
ogłaszają przetarg nieograniczony 


na wykonanie budowy kotłowni i koksowni pod biurami w Tkalni| 
1b ul. Południowa 50. 


Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Wydziale In- 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: Budowa Kotłow- 
ni i Koksowni Południowa-50, należy składać w Dyrekcji Zakła- 
dów, Południowa 67 u Dyrektora Technicznego do dnia 27 grudnia 
br. do godz. 9-ej, w którym to dniu o godz. 10-ej nastąpi otwar- 
Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia: do Kasy Dyrekcji 


Dyrekcja Zakładów 
niezależnie od sumy 


Dyrekcja Państw. Zjedn. Zakł Przem, Jedw.- Gał. Łódź-Północ, 


potrafią kombinować. Najsłabszą. drużyną był 
Spółdzielczy Klub Sportowy. , 

— Z łodzianek najbardziej podobała mi się 
„cezwórka” — Kończy nasz rozmówca i w 4* 
toczeniu swego „hHaremu” udaje się do hatalu, 
aby mzvrotawać się do drogi, do Pragi, 


sga 


3 


-oszykarki Zrywu — szkielet reprezentacj. 
Łodzi: Głażewska (klęczy w środku), Grusz- 
czyńska, Janicka, Kramorska, Białkowska, Na- 
wrocka, Przybylska i Stolarówna. 
 DEZEIERE 1 RTZ r AEK A 


Z zuycjhe PTC 
Nawy zarząd 

najsiiniejszej sskeji motocyklowej Łodzi 

W Pabianicach odbyło się zebranie sekcji 
motocyklowej PTC. Jak wiadomo, sekcja mo- 
tocyklowa PTC jest najsilniejszą w okręgu 
łódzkim, a jedną z najsilniejszych w Polsce. 
Sekcja motocyklowa PTC wykazała w sezonie 
niezwykłą aktywność 'i pod wieloma względa- 
mi mogła służyć przykładem dla innych. 

'Nowoobrany zarząd daje gwarancje, że 
rozwój sekcji w przyszłym sezonie będzie ie- 
szcze pomyślniejszy, Do zarządu weszli bo- 
wiem wypróbowami działacze z terenu Pabia- 
nic i wielcy miłośnicy sportu motocyklowego, 
jak prof. Cichy Zygmunt (kierownik sekcji), 
oraz ob. ob. Jakubowski Tadeusz, Ebenryter 
Stefan, Leks Mieczyslaw, Nowicki Feliks, We- 
dziński Wacław, Szulc Stefan, Ryk Wiesław, 
Jankowski Leon i Olejnik Andrzej, ` 


Te iwż sukces? 
Zapaśnicy remisuią w Pradze 


Drugi występ zapaśników Katowic na tere- 
nie Czechosłowacji miał miejsce w Rudnicach, 
z miejscową reprezentacją. Zawody zakoń- 
czyły się wynikiem remisowym 4:4, Jak wia- 
domo, pierwszy mecz.w Pradze z tamtejszą Ta- 
prezentacją, Katowice przegrały 2:6. 
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Z AZWM „ZYCIE“ 

Zarząd AZWM „Życie“ zawiadamia, że dnia 
dzisiejszego o godz. 18,30 odbędzie się zæ 
branie organizacyjne wyborcze wydziałów le- 
karskich delegatów na wybory Zarzadu Tere- 
aowego, 

UWAGA „ZYCIOWCY"” 

Dziś, dnia 18. 12.-br. o godz, 20/tej w lo- 
kali AZWM „Życie” przy wl. Piotrkowskiej 
48/16 odbędzie się, zebranie Wydziału Kół 
Fabrycznych. 

Obecność członków cbówiązkowa. 


Dyrekcji Zakładów ul. Południowa 67. 


wysokości.2 proc, od simy oferowanej. 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
oferowanej, oraz unieważnienia przetargu 

i bez zobowiązania do'jakichkolwiek odszko 


